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W rocznicą wyzwolenia
Śniony długo i przeczuwany w sercach 

polskich dzień wolności iozbłysl nad ziemią 
polską. Kraków pierwszy z miast polskich 
przeżył chwilę opadania kajdan, pierwszy 
wzniósł ręce, by zerwać ze swycli^ murów 
Karno orły, hańbiące znaki niewoli, a oczy 
swe uradować krasą barw narodowych. 
Chwila niezapomniana. Szczęśliwy, kio jej 
był świadkiem. _ .

Od szeregu tycrodui krążyły już wieści 
«  katastrofie państw centralnych, nadzieje 
nasze z dnia na dzień wzrastały. Czuć było 
w  powietrzu operom zbliżających sio wy­
padków, wyczuwało się świt nowej ery. 
Nikt jednak z n  <yvlajcimi;czonyeh nie zda­
wał sobio sprawy z tego, żo to wszystko 
fuż tak blisko, że marzenia pokoleń całych 
doczekały się już całkowitej realizacyi.

Fanek dnia 31 października r. 1918 nie 
różnł się pozornie mezem od innych sza- 
r/cii dni jesiennych. Ludzie spieszyli do 
jfcwykłych zajęć, cała maszyna adminfstis- 
8vjna austryaeka była jószoze w mchu, aż 
tu naraz na ulicach pojawiły się grupki woj- 
tkowych, w austryacłrieh wprawdzie mm.du- 
faćh, ale z orłem białym i kokardką naro- 
flową na czapkach. Rozległy" się pieśni na­
rodowe i okrzyki: „Niech żyje wolność!11 
Kraków otrząsł się z niewoli, wyrywał się 
do nowego życia.

Stało się to wszystko bez najmniejszego 
©tntoru ze strony dawnych władców, bez roz­
lewu jednej kropli krwi. Austrya była już 
"w gruzach, jej słudzy «ió  śmieli stanąć w 
obronie starego ładu, patrzyli się spokojnie 
na ' zrzucanie dwugłowych orłow, śniadali 
IfnnlrPo wjnńzfi w reca prawowitych repre- 
swnraiiimw rau»łau»

Kral ów upoił się radością. Kto żył wy 
legł na ulicę, by brać udział w  dniu histo­
rycznym. Nic to, żo na dworze było po­
sępno, że drobny deszcz siekł lozustanku, 
w  duszach naszych było wiosennie i słone- 
fcańe. Poczuliśmy się po raz pierwszy na­
praw Ję ludźmi, bo nam przybył najdroższy 
Ucarb człowieczeństwa: swoboda.

W  parę godzin przeistoczenie się miasta 
M o  kompletnęm. Przeszło stuletnia niewo­
la zcza-ła jak sen przykry, ni© zostawiając 
po sobie znaków zewnętrznych. Miasto i ży- 
*ae w niem przybrały w jednej chwili wła- 
fc awe swe oblicze —•» polskie. Kiedy w po­
łudnie zmieniano na rynku wartę wojsko- 

nie było już-®a gmachach rządowych 
ani jednego znaku stuletniej hańby, wszyst­
kie gałęzie państwowej machiny przeszły 
W nasze ręce, na ulicach objęła straż polska 
Itolicya.

Warunki, wśród których uzyskaliśmy 
%olność były uie na&zą zasługą. szybki na­
tomiast fakt przemiany i spokojny przo- 
t i i g  przeistoczenia się wykazały naszą doj­
rzałość polityczną i stały się naszą chlubą. 
Kraków może być dumnym ze swego dnia- 
listurycznegu, znalazł się całkowicie na 
tryżynia sytuacyi dzieowej.

* * *

Od toj chwili epokowej minęjy dwa łata, 
flwa Lata tak pełne w wypadki. Spróbujmy 
^rejestrować je, zestawić objawy naszych 
wysiłkóy szlachetnych i Wedy naszego od­
noszenia się do spraw publicznych, rozwnż- 
tny, czegośmy się spodziewali w pierwszym 
dniu wolności, a jak wygląda rzeczywi­
stość.

Po wypadkach krakowskich nadeszły 
Szybko wiadomości o przewrocie w W ar­
szawie, Cieszynie i innych miastach Nade­
szły też Bzyhkb wieści o nieszczęsnym lo­

sie Lwowa, o warcholstwie „Tządu lubeł- 
sicicgo“ . P.udość mieszała się z bólem i hań­
bą. Naród się zmagał nietylko z wrogami 
zewnętrznymi, ale i sam zo sobą z tern 
wrszysukiem, co w nim było niedoskonałego 
i mętnego. I  znowu błyski radośni: uwol- 
nienio Lwowa, powstanie poznańskie, zwo­
łanie Sejmu. Lc«J i znowu ech; smutne: na­
jazd czeski na Śląsk, wieluzema ^wewnętrz­
ne. Zmieniły się uczucia nasze i nastroje, 
bo poczuliśmy eię państwem boz granic 
ustalony cli, bez spoistości wewnętrznej.

Dwa lata naszej wolności minęły, a mi­
nęła ra  borykaniu się eiąglom, na walkach 
na zewnątrz i na wewnątrz. Jeszcze nasz 
organizm państwowy i do te.i chwili me 
skrzepł należycie, ani pod względem tery- 
toryalnym, ani pod względem organizacyi 
państwowej. Co do pierwszego postulatu, 
wina przeważnie me po naszej stron.o, co 
do drugiego, to przyczyna enaosu w nas 
spoczywa, w tych stronnictwach i w tych 
ludziach, którzy lco-zystając z zamętu prze- 
dowszystkicin sprawy r.“oh-;ste i interesy 

I partyjne załatwiają, v.am r.st myśleć o jo- 
dnom • fan* —  o budowie gmacuu państwo- 

i we go.
1 Lata tej walki, tych usiłowań i  poczynań 
Iprzeróżnych wyka*afy w nas wiole bił ży­
wotnych, ale u ja waiiły też wicie słabości 
i wad. unięinożbwiających naraK© należyty 

1 rmnrńi W  chwilach nkibeznwcs.eństwa^ 
w chwilach takich, jak bohaterska obrona 
Lwowa, jak odrzucenie ostatnio naneru bol- 
szowiclcego. obiawihsmy wiele zapal u, 
ono.gii i hartm Ale ujawniło się też w  ró- 
żiiveh momentach naszero życia publiczne­
go wielo samolubstwa klasowego.^ wielo sa­
mowoli grup i jednostek, wyirosik.nycSt lo­
sami na naczelne stanowisko, wiele zawiści 
wzajemnój i niezdolnośri do skoordynowa­
nej. umicłetnci i wyłożonej pracy. Pokazało 
się dohitn:e. że id© zapału i sił nam brakn­
ie. bo to w narodzie naszym zawsze *i© znaj­
da, ale faraikujo nam wełai iesytzo jt-dnego: 
^ o b r e i w o l i

Płzed dwoma laty, wstając do nowego 
życia, sądziliśmy, i i  nio już druga. ale na­
wet pierwsza roczmca wyzwńBn 
nas zorganizowaiAmh należycie, potężnych, 
żywicyc-h życiem pfśnem i soeześliwem. Na­
dziejo zawiodły. Syjamy jcsażze cięgło 
wanmkach naprężonych, wzrok, nasz wy­
tężony jeszcze ciągle z niepokojem na ró­
żno odcinki naszych granic, serce trwożae
0 Tł-ZA S/zJrwć.

łfim o wszystko^ jednak. nie' pesymizmem 
wini; m*ó dusze nasze przepełnione w dniu 
dzisiejszym, sio wiarą w siebie i w  przy­
szłość. Boć ostatecznie mimo błędów i nie­
taktów różnych, n itro  skośnej częstokroć 
linii naszego posteru życiowego, uszliśmy 
w tych dwu latach snory szmat drogi ku 
jasnemu Jutru. Wierzymy w  siebie i wie­
rzymy w Opatrzność, która nas obdarnwa- 
Ja dobrom nalw yższz m na ziemi, swobodą
1 która nas fcak widoiffe. nama«iłnie nie­
mal. wyprowadza z oliaoru i niebezpie­
czeństw na. M t» gośclńco postępu, pokoju 
i dobrobytu społecznogp.

Nipch dzień dzisiejszy bedz‘e nie tylko 
| dniom ucz** oma ubiegłej «hw»1i, przypo- 
mn>enia sobie momentów przeżytych, lecz 
l'oeh b-dz‘e zarazem dniom rachunku na­
szego sumienia narodowmrro. dniem postn- 
nowioń do p s#.y nad utrwaleniem uzyska­
nej w-olnnśei i nnd rozbudowa i pomnaża­
niem ie"o  wszystkiego, co nazywamy na­
szą Ojczyzna. . F. B.

ko e - tymi ogromuemi sn-obouam; i przywileja­
mi, jakimi cieszą się poszczególne państwa, na­
leżące do wielkiego hnperyutn Brytyjskiego.

Poszczególi o przepisy, dotyczące szczegó­
łów saanonsądu śląskiego dają gwarazicyę, że 
kiaj tan w z^ iązka z Polską, naprawdę sam so­
bą będzie rządził. Śląsk bowiem będzie m a.l 
swój osobny parlamer.t. CiaJom ostawodawrczem 
dla spraw górnośląskich będzie osob y  Sejm 
śląski. Sejm ten będzk wybrany z Ślązaków 
na podstawę pięcioprzynuoh.Łkowcgo głosowa­
nia, dopusz; zającego do rządu w kraju i.si}szer 
szo masy Indu pracującego.

Do najwazuiejszyc-h spraw, Eastazeźouycłi Sej 
mowi śląskiemu rależą:

rwsze posiedzenie Rsdy prz^iiosznąj 
m  O e r n p  S i^R u .

Bytom, P. A. T. Oibylo się w O p e l  u
pieiwsR po? i chamie Bady przybocznej przy 
międzynarodowej komisyi sojuszniczoj rzą­
dzącej. Z polskiej strony byli obecni kemisan'. 
K o r f a n t y ,  ks. P o b o t a, pos. R y m.e.r,

jiirezes Zjednoczenia mwodowego polskiego
J. Ustawodawstwo o łtóywaańu języka poi- jB i n i s z k i e w i c a, przewód. P. P, S. na G, 

skfego i rfemieekkigo » «  władzach i urzęnach ,ś!;yku, rolnik G r z ę d a  i O g ó r e k  z llyb- 
śląskich. inika. jako pr/edstawkiele górnośląslńęj partyi

2. Ustawodawstwo o ustroju śląskich włam j ludowej. Ze strony niemieckiej przybyło sze- 
adsninistracyjnych i o samorządz e jiowiato- Ificiu przedstawicieli pod przewodnictwem ks. 
wym i pninnym.  ̂  ̂ U l i c k i ,  przewód, centrowców na G. Śląsku,

•t. UBawodawstao W zakresie szkoliiycrżm.! Posiedzenie Radv przybocznej zagaił po
4. Ustawodawstwo we wszystkich sprayami, |francusku gon. I. o r o n d,‘ którego przemówde- 
InOi-i7Ą( y ch S ^ no TOli.wtwa i molaOracyi roi-; uje zostało ni-z e U 6m a o z o j>« na łezodn 

nycb.
5. Ustawodawstwo o kolejach krajowych o- 

jraz o kolejkach elektrycznych i motorowjuh.
6. Ustalanie budżetu śląsKiego.
Nie mogąc pbd.n;ość i>oważi;yeb, uino-tywo- 

warych zarzut.ó..v przec-wko ogłoszonemu po­
wyżej zakresowi autonomii Śląsk cj, usilftją 
N’-emc,y stworzyć legendę 0 rem, że rząd polski 
będzie wyzyskiwał ś ’ąsk pod względom firrar-
Rowym. Otóż według brzm.iona polskiej
podatki sląsk e będą usta.laiie według spccyał- 
r ego klucza, ob.reśInTiego w statucie sarnor-zą- 
dowym. Podarki te nie pojdyrą wprost do W;vr 
szawy, lecz pójdą do kiicy śląskiej i będą uży­
wano- przędn*vsąystkiestn na pokryje' pótrż(M

prze! tomaczen* na język polski 
i niera;ccld. Gen. L c r o n d  ’ zaznaczył, że to 
pierwszo posiedzenie Rady przybocznej ma
bfcłrakter czysto inauguracyjny. Rada przybo­
czna została powoi"e;/. na życzenie obu mrc 
dowości G. Śląska, aby wspierać komieye mię-i 
dzysoiuszniczą w jej działab-ości, aby jej '
przedkładać życzenia ludności i zapobiegać
konwiktom. Rada przyboczna ma współdziałać 
w obinj'śio?iiu śroSków, k-óreby zanownily 
tmlności górnośląskiej mrobodę głosmwania.
Rrda ma też onmySłeć środki zgodnego współ- 
Źyoia obu narodowości, gdyż na G. Śląsku nie 
mogą Niemcy żyć bez Polaków,, a Polacy L>ez 
Niemców. Kouiisya apeluje do uczuć obu ua- 
odowości, abv miały na względzie interes

fałszowany plebiscyt. Prowadzić będą tę wal­
kę w granicach godnych cywilizowanego na­
rodu.

P. K o r f a n t y  przełożył mowę Bwoją na 
język niemiecki. l'o tych ogć'uy<± oświadcze­
niach nastąpiło przedsta wierno członków obu 
delcgacyi przeastawicielom komisyi między- 
sojuszniczej i na tem posiedzenie zakońoeono.

PROPOZYCYE PLEBISCYTOWE NIFMCÓW.

Warszawa. (Tclef. wł.) „Agoncya OrmnP* 
donosi z K a t o w i c ,  że niemiecki Łomisaryat 
jdebiseytowy ogłosił obecnie s woje kontrpro- 
jiozycye co do projektu ordynaeyi jdebkcytu 
dla G. Śląska, złożonej przez polski kemisa- 
ryat plebiseytowj Niemiecki kom;.sarvat ple- 
biscyiowy Pcajo na gruncie ordynaeyi. która 
obowiązywała w Szlezwiku i Holsztynie, oraz 

I w  Prusach wschodnich i uważa, że projekt po> 
jski odi-iega od drogi wytkrieu-j w traktacie 
jworsalsK-m. O.dynacya ta, zdaniem Niemców, 
i chce uniemożliwić głosowanie prawidłowo 
i sprawiedliwe.

śląskich. Wysokość podatków będzie ozna-czał wspólny i wr.aiemne wcrozimunnie. W&łk* po- 
Sejm siąsk r w.porozinnieniu t  rządem polskim.

Klainliwe-mi są r ó w  -i za-zuty prapy rie- 
mieckiej, jaic-oby z przyłącze®’<an Śląska Gór­
nego do PułslJ, wprowadzono tain odrazu poł- 
8Ką wahńę, wymieniając mwki ncniieck.ie na

SKONFISKOWANIE BRONI NIEMCOM. .

Bytom, P. A. T. "Władzo koalicyjne przy po­
mocy policyi plebiscytowej skonfiskowały u 
N i e m c ó w  składy broni i amunieyi w 

O p e l s k i e m  i Pszczy.ńs.k.i.c.m .

Niemcy a  Polska.

polskie. Wprowadzenie waluty p o p ie j w wo- 
je\ród?,twie Śląsk łom uitsrą.pi dopie -o ,»o r-oro 
zum enhi się polskiego tfmiśfmdwa skarbu z« 
śląską Radą wojowódzką. Marki r;em»ec.Kve,

Polska a niemiecka autonomia 
dla Górneąo Śląska.

Według półurzędowyeh wiadomóSci zgmłzil 
*lę rząd niemiecki na przystań e Śląskowi Gór­
nemu autonomii, jeżeli dwie i,: zecie ludiieś'-. 
górnośląskiej oświadczy się za tym saauuzą- 
dem. Sprawa ta znajduje jeszcze silny opór w 
*fentralistycziriych kola li niemiecku li, ale rząd 
prze do niej -ałą *siłą. lękając się inaczej o lo­
ty plebiscytu, zftłaszrzo. ta 'aką autoiionuę 
Sejm polski już dawno u hwalił.

Prasa niem eeka <-hce jak najprzychylnk j 
Usposobić opiu.ię społeczeństwa dla projektowa 

autonomii nii raieckiej. a zmmej; z\ć zna- 
ezenie ustawy polskiej. Doskoi:::łn oiprawę 
tym chybioii.ym zamierz- n om daje „Gazeta 
łó’arszawska“ . Czytamy lam:

Zarzuty, stawiane polskiej ustawie samorza- 
dtmej, dotyczą punkió-.v <lr;igMz!^;.yvli, pod 
®Jj6zouycb sztucznie do roli iiiSiie.-afów jtierw- 
•zej wagi.

Według ustawy korstytn- jie j z dna lfi-go 
®pca 1020 r. będzie Śląsk Górny, po p zyi.m ze- 
*ńu się do Państwa polskiego stanovril osobno

rządzący się kraj, tworząc t. zw. województwo 
śląskie. Tych przepisów ustawy Sejmu polskc- 
go t aogół prasa niemiecka i ie atakuje, owszem 
przyznać jesr zmuszona, io dają one Śląskowi 
jak najdalej idący samorząd. Zwraca się nato­
miast przeć wko postanowinciu, że wojewodę 
śląskiego bę,lz'e zat.ru-rclzał Naczelnik pań­
stwa po’skic-ro 7,arzut tan jest tok błahy, że 
poprostu śinLeszny. Przecież ktoś musi marno­
wać wojewodo, a któż ma go za.rwierdzaó, jeśli 
nie Naeze\ jrlc tego państwa, za którcm opowie 
się wola ludność. Zatwierdzanie wojewody ślą­
skiego przez Naczelnika państwa polskiego nie 
narusza w nezem swobody' i niezależności wo­
jewództwa Śląsk ego.

Trzeba zdać sobie sprawę z tego, źe węzły, 
jakie według pnkflcłej ustawy samorządowej 
mr.jn łączyć Śląsk Górny z Państwem pc’skiom 
są lego rodzaju, iż nie naruszają one zupełnie 

ajszersz- j swobody samorządowej w sprawach 
rcbgijn^Ui. poi tycznych, gospodarczych, szkol 
nćfjli i administracyjnych, a w ięc stanowiących 
isteto samorządu. Ustawa samorządowa zapew­
nia w stewie Śląskowi Góm-mu jak najszerszą 
swobodę polityczr.ft, ckonoraiczną, na-’odowo- 
ściową i wyznaniową i może być porównaną tył

niecących obu delegacyj, aby w ramach tego 
ogólnego przemówienia złożwli swoje rwwtad- 
ćżmiie. Ks. Ulicka oświadczył, -fł Niemcy sta­
rali się zawsze postępować według zasad, wy- 
powtódsiałiych przez przew. .komisy! koalicyj- 

• . , . , , . . , nej i *.e ka gotowa nadal w tvm dachu pogto-
^  Pt i anSU ISisntó .ktada nacisk p- to, *>by p|$

śŁąski<^o moidegnąi myimjsowenttt wyjcn- a ' ^ )Vf  s;(
pcsv» na nece Pałintwa, Im* będ^ traktował*) 
na rcwrn a łi^.ymi pięnądzmi zegcaz»rizncłm ł 
w rłiuenfa.np po lam ie ermtdoar; in,

nii^ U *  1 ? ” '™ ? ' " ^ ' ’ * *  • S " 1 * * * * • ■ ! ......... ~ J B  a w  « w . « n  nrnrr.
" “ i** I M *  M i .  M « M  *9 meimecKi podobnie szeroki, j autonom j dać rie

może, gdyż wie o tcui że równałoby się to
oderwoiciiu Górnego Śląska przynajmniej fakt*
c!in‘e’. nio foratahńe od Rzeszy Bifffliięckk-j.
Niemiecki projekt autoromri iyiko środl
Jdem. agitacyjnym, obliczonym na wprowadae-
n e zamaeszama w opinię Gói-nośL.zaaów.

Ale tac projekt niemiect: jest obliczony" zgó-
ry na ni^oprowarlzcnie d,, skutku amtonon.ii
w obrębie państna n omleckiego. przyry^jka
bowiem nadać Góncomu Śląsków} samorząd je-

5 konfskuń- Łlezneartszto .maPolakOw

styl jo - rów,.,znacie z S S  1 * * * " * %  ” 2 AnAn^  Z ™ ™ * ™  .«*.
autor-«miu oczTwitaio w R n d 'cych elementów z poza lu.n dcmarkacy.jnej
niemiecki, któremu zataźy u, sUłem ^ p j j d  °
’—  -  - -- - — l ł r^ kierahku Niemiec, jak w kierunku Polski po­

winna być hermetycznie 7.amkn'ęta. W inre-

Berlin. P. A. T. B uro koresp. Na wezoraj- 
szem posiedzeniu Srjma Rzeszy wygłosił ckspo 

winno się odbyć wc właściwej foi-nde f  miećjse min. spraw zagr. <rr. S i m o e s. Mówca ubo- 
na celu przedewszystkicm dobra mieszkańców 
kraju. Gen. La  r o nd  zwrócił się do przewod-

się według przepisów traktatu 
%cf*ałsW ego.

następnie przemówił jo  francusku pOe. 
K o r f a n t y ,  który Łiwiadczył, ze P o l a c y  
już od jśzereęif miesięcy usiłowali zbliżyć się

ińe-
szcT.eścia i szkodw. Jedns.kze usiłowania te 
pozostały be7.owocne, nź dopiero nieszczęścia 
f wal ki sierpniowej zbliżyły obie narodowości. 
Wywody, wytiowiedziano przez gen. L e r o n -  
d a, odpowiadają najzgodniej polskiemu stano­
wisku. Polacy żądają zapewnieida niefalszo- 
wanogo plebiscytu. Obecnie spokój i porządek 
na G. Śląsku jest zagrożony, a ludność piń­
ska mocno zaniepokojona jest tyrui wiełkiemi 
zapasami broni i a-muuicyi, które władze koa­
licyjne prawie codziennie u Niemców odkry-

kowan.u Góro-go śląska p o t^ b y
swoimi znanymi sporabium tak szowiryzować 
luct ość, Żeby się wogóle nie odważyła żądać 
nadania autonomii, lub gdyby się to rł-e 
toby rząd ten wpłynął ńa wyrfk ers-artaąJnego 
głoeowama w taki sposób, źe hfin zna-iazloby 
się w frg l ludirości górsośląsk oj */» zwolenni­
ków autonomii.

Jest dla nas rzeczą jasną, że ludność górńo- 
sląska już z góry uniemożliwi w.kuteczr iwr.ło 
tego planu niem eckiego, stając awarcio j otwar 
cm za tam państwom, które z własnej woli i 
bez przymusu nadało Ślązakom autonomię, rie 
pytając, jaka cząstka lud;*ści tej autonomii 
sobie ne życzy1.

Przesilenie socyalne we Włoszech
Mimo, że zakończyła się już ostatnia wojna, 

będa/a epilogiem wojny światowej, a miano­
wicie wojna Polsk z Kosyą sowiecką. abra’u- .v .„™
tay pokój nao zapanował jtBzcze w Europie.' bzv od zakupu surowców, a skończywszy na 

r bowkm część świata  ̂przechodzi ciężkie [sprzedaży gotowych fabrykatów i gdy stwier-
mlmo wszelkich kencesyi. łatwo jest 

utrzymać sfaie wrzeń a w śród ma? robotników, 
wysnuły wąioscK, że Wiochy dojrzały już do 
„;tw'antury“ bo’szewi kiej. Plan jakiegoś zama- 
chu w tym rodzaju postanowiono ułożyć c«a 
zjeździ^ dWr-gatow związków komunistycznych 
i anarchistycznych, który zwołano do Boloni 
na koniec ubi.-glego tygod- ia.

Wtedy to dopiero premier Giolltti zorycnlo- 
wał s ę. że nie może !ść dolej po drodze, na jâ  
ką wstąpił tak nieroztrop ae. bo następstwa, 
stąd wynikające, mogą zagrozić poważnie obe- 
CIk mu ustrojowi spoleczr omu. Obrona tego u- 
stroju jest ko 'ietznym obwiazkiom każdego 
cywil zowanego rządu, gdyż sprawa; ta Joet 
bezpośrednio związana ze sprawą odbudowy 
krajów po świeżo przebytym kataklizmie iwoj-

lewał, t° wszystkie rokowania s P o l s k ą  wy­
dały małe rezultaty, zaznaczył, że Gdańsk jest 
naemieck m i pozostanie niemieckim. Skreślił 
straszne położenie Niemców w k.oryA-rzu. oma­
wiał rokowania z Polek* w Paryżu i w Warsza­
wie, które mają doprowadz ę do uregulowania 
kwesty! Niemiec w korytarzu j oświadczył, że 
takta sprawa uregulowania komunikacyi wo­
dnej i powie*„-znej musi nyć załatwię, ą. Urergii- 
iowanie. kwestyi guatjskiał^zyęb t Polską spra- 
•rd Nomcwni w Kazdyu.' rw lg  wieue rn*di;uścL 
lóarzutj niomieck1 ;h naiodowtów s pow.Hlu G. 
Ś l ą s k a  odpiera minister, ponieważ rząd me 
był w HBńżgości użyć gwałtu przeciwko powsta­
niu pofakiemu.

Następnie oświadcza mówca w'kvrosłyi Gór­
nego Śląska, że nk Kyłołn wskazar m u*.yt:3S 
samodzielne państwo, ponieważ tak c paiist.wo 
byłoby igraszką w ręku wszystkich mocarstw, 
Z tego powodu byłoby ńajlep. zcm, by dać G. 
Śląskowi konBtytucyę, któtaby mu gwarantów* 
ła łączność z Niemcami Gwałty ze strony pol­
skiej są na porządku dziennym ("iy Represye w 
Ni 'mczocli, jak- np. rozbijanie polskich rei oma- 
dzeń, zaszkoirziloby idei nieink-cłdaj. Minietee 
ustrzoga przed tego rodzaju postępował .tam. 
Co s ę tyczy Litwy, to grozi iskra, z powodu 
obsadzona Wilna, każdej chwili wybuchem po­
żaru wojennego. Gdyby wybuchła wojna, ów- 
czas Nktmy neutralne b^dą.

Mów'ca omawia kwest.yę rosyjską i tv. Vrdza, 
że po doświadczeń, ach ostat.n;c.h dni, Niomcy

.esie ludności leży, aby plebiscyt odbył się j muszą się przyg’adnąć iksolwm. które jako 
najprędzej. Polacy byli i są gotowi postępować przedstawiciele rosyjscy przyjeżdżają do Nie- 
w myśl wytycznych, przedstawionych przez mtac. Niemcy uznają rząd rowk-ck’. tok samo, 
geu. L er  on da; mają zau*anie do bozstron- jak i poprzedn o, zachonwją si< jednak naoeOł 
ności komisyi międzysojuszniczej. Wałczyć oni wyczekująco. Tak samo aa bowują się w0Loc 
będą o równouprawnienie narodowe i o nie- W rangi a i śledzą jego dążenia.

rozmaite kraje, a które chcą skrajre żywioły ey światowej oraz z obroną narodową. Lepiej 
rozszeizyć na cały kontynent europejski. Sła- jŁst zdecydować się ra walkę stanowczą z ży- 
bość. jaką okazał obecny rząd Włoski wobec sn wiołam' p zewrotowymi, niż spadać po po hy- 
cyalistów i sjndykallstów w ciągu ostatnYh łoścf ciągłych ustępstw ku katastrofie, o tyle
kilku miesięcy r07*u "hwaliła w wysokim sto­
pniu ekstr.ni stów ra pówyspie Apenińskim. 
Gdy żywioły krańcowe spostrzegły, że rząd, 
na ęzele którego stoi Giolltti, ni" reaguje i.a- 
tychmiast przeciw sekwestrowi fabryk inzez ro 
botn ków, gdy nabrały prz korania, żo zosta­
wia się im — w obawie czegoś gorsz.-go — 
ko. troię nad mchom przemj-sJoivym. począw-

pmeilene ekonomicz-ę, k.óre bardzo zręcznio d-Tły że' 
umieją cwzyrkiwać dla celó.^ 8wej prupr4,an. utTłVmsl{ 
<ry żywioły przewrotowe, walczaoe ca «micrć 
' życio z dzisiejszym ustrojem społecznvm. In­
teresujące w tej mierze poglądy przynoś' arty­
kuł wstępny paiyskiogo „Temps‘a“ w jednym 
z ostatni, h numerów, jakie nas doszły, biorąc 
do nich asumpt z oheciych wypadków* we W]o 
szech. Zważywszy, źe nasz kraj dotknięty jest 
także nurtiiją.ą |so!ajom: ’ie projiagandą komu- 
astyczno-bolszewicką, poglądy te i dla nas po­

siadają wagę.
Oto w streszczeniu, co pisze autor wspomnia 

■ ego artykułu:
Bieżące wyjiadkj ostatnich czasów odsłaniają 

coraz to wyraźn ej charalcter rewolucyjny prze­
sileń ekoncmicznych, które teraz przechodzą

strae-zniejfizry, o He siły zdrowych domontó-sr 
społeczeństwa wyczerp;ą się w codzio nych 
drob ycb starcach i wysiłkach i nie będą w 
możność staw iać czoła masoni obalaimuconym 
pa-zcz agitatorów bolszewickich. Wiadomo prze­
cież powrszry linio, że dyktatorzy, rezydują-y 
na Kremlu a k erujący proj.agaf dą komunisry- 
czią całego świata, postanowili wywołać prze. 
dewszyst.kiem we Włoszech rewelucyę socyal- 
ną_ która rozszerzyłaby się stamtąd na resztę 
Europy zachodniej a także .ra Ni.irmy. Gruba 
pomyłka, jaką popełnił rząd włoski, próbując 
nawiaza-ta stosunków z Rosyą sowiecką celria 
poprawienia 9tosu^ków ekonomicznych u siebio 
w kraju, pozyczynila się także wtaiće do skom­
plikowana wewnętrznego położenia we Wło­
szech.

Jak wspomit ,iV:śmy wyżej, Giołftti połapał się 
w sytuacyń, czego dowodom był nakaz areszto­
wania wszystkich człnnkOw owego zjazdu w 
Bolon'i. któremu' przewodniczył osławinry wódz 
ac ar h'stów włoskich Malatosta. Występując 
encrg:cznie przeciw tym najwię cj krańcowym 
z pomiędzy krańcowych. p,.-em'er włoski rN'e- 
tylko utrwal po/ycyę swego gabinetu, ale talt- 
że wrsprzo socyaLstów centrowych i t. zw. re- 
formistow (socyalistó'^ umiarkowacffchó .w.wal-
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ee z ekstremistami o wpływy na masy robotni- J 
Cze. I  tySko na skutek takiej et orgrzne obron- j 
nej po'ityki wewnętrznc-j stanie się -możliwą 
peina współpraca Włorh z resztą państw w 
skład er tenty wchodzących.

L l d w l b  CI m »| .

Modlitwa za poległych.
O m iłościw y Chryste Panie!

do Tw ych przebitych stóp 
m odlitw a m oja  cicha p łyn ie : 
Rycerzom  Polsk i, cnej drużynie, 

co się pokładła w grób, 
wieczyste da j odpoczywanie.*

O m iłościw y Chryste Pan ie!
pośród p rzeró inych  stron, 

gdy szli ojczystej b ro iu i sprawy, 
oprom ienionym  blaskiem sławy 

rycerski dałeś zgon —  
daj im  le i  wieczne spoczywanie...

O  m iłościw y Chryste Pan ie!
w ta lob ie  wszystka brać, 

bo dobrzy by li towarzysze -  
więc gdy odeszli w m rok  i- ciszę, 

racz im , o Chryste, dać, 
wieczne racz d'<ć im  spoczywanie...

O  m iłościwy Lucynie Pan ie!
wypełnion życia tru d : 

polska, wrócona dziejom  świata.* 
za swego syna, ojca, brata 

wolny Cię prosi lu d : 
wieczne im  daj odpoczywanie.*

O  m iłościw y Chryste Pan ie !
<to Twych przebitych stóp 

m odldw a nasza cicha p łyn ie : 
Rycerzom  Polski, cnej drużynie, 

co się pokładła w grób , 
wieczyste daj odpoczywanie...

K R O N I K A .
Kraków, 31 października.

NAJBLIŻSZY NUMER „GŁOSU NARODU' 
ukaże się we wtorek, 2 listopada, o zwykłej
porte.

GRATULACYJNA DEPESZA. Z okazyi ro- 
czn ey 31 października, prezydent miasta otrzy­
mał ód po*S» br. Skarbka następującą depeszę: 
..Nie mogąc wziąć udziału w uroczystości 31 
października, z dumą wspominam wspanmłe 
chwile rewolucji krakowskiej, która dała przj- 
kkul całej Pofcce, jak się wroga z jej granic 
wypędza. Cześć prastarej stoicy Polski".

PODEJMOWANIE ŻOŁNIERZY NA STRA­
ŻNICY GŁÓWNEJ. Dnia 31 października 1918 
roku podejmowali żołnierzy na strażnicy głó­
wnej pp. Bolesław Górski właśe. kawiarni Bi- 
sanza, oraz Gustaw Kisielewski, właśc. reeŁitf- 
racyi w botełu Satdum. Obie wspomniane firmy 
złożyły w prezydyum magistratu pisemne de- 
kiaracye. że stale co roku w dniu 31 październi­
k i 1 1 listopad* podejmować będą śwtadaoiem, 
obiadem i kolacyą żołnierzy, pełniących słu­
żbę on strażnicy głównej. Zastrzeżeniem tem 
zobowiązali się obciążyć nawet ewentualnych 
następców swych firm Jest to piękny przykład 
ofiarności obywatelskiej i wyrobionego poczu­
cia patryoty cznesro zo strony właścicieli tych 
5rm. którzy zasługują na to, aby imieniem 
społeczeństwa krak. złożyć im serdeczne po 
dziękowanie.

Z KRAKOWA DO POZNANIA PRZEZ a  
ŚLĄSK. Dyrekeya kolei państwowych w Kra­
kowie komunikuje: Z dniem 1 1'stopada b. r. 
podejmuje się ruch pociągów w bezpośredniej 
komunikacyi miedzy Krakowem a Poznaniem 
przez Górny Śląsk. Odjazd z Krakowa pociągu 
Nr. 26 o godz. 19 min. 10. przyjazd do Krako­
wa pociągiem Nr. 25 o godz. 6 min. 15 rano.

OGRANICZENIE RUCHU POCIĄGÓW. Ce­
lem uzyskania parowozów dla ruchu towarowe­

go, ogranicza sic, począwszy od północy z wtór-1 W SPRAWIE ZGUBIENIA DOKUMENTÓW 
ku na środę, t. j. 2 i 3 listopada b. r., do włącz-, WOJSKOWYCH. Ni;iistcistv. o spraw wojsk., 
isio 10 listopada b. r., ruch osobowy w całem • Oddz. I  sztabu, komunikuje: W wypadkach
państwie, z wyjątkiem ruchu pociągów pod- zgubienia dokumc-ntów wojskowych (kart odro- 
ra-iejskich. Ograniczenie nastąpi w ten sposób, j czenia, kart zwolnienia, tymczasowych za- 
że na liniach, na których kursują pociągi po j świadczeń i książeczek wojskowych), mogą być 
spieszne, pozostawi się po jednej parz-' pocią- posiadaczom takowych wydane przez P. K. U. 
gów pospiesznych i osobowych, również na in-, duplikaty po bezsprzccznem stwierdzeniu toż- 
nyeh liniach tyiko po jednej parze pociągów sani oś ci osoby. O wydaniu duplikatu P. K. U. 
osob Wyjątki dla niektórych linii, jakoteż meldują do D. O. G.. celem umieszczenia w roz- 
numery poc;ągów, których ruch będzie w tym kazie dziennym D O. G. zawiadomienia o zgu- 
czasie wstrzymany, ogłoszą dyrekeye kolei bieniu poprzedniego dokumentu i wydania w 
państwowych | zam:ąn duplikatu. Pozatem P K. U. powiada-

POMOC DLA INWALIDÓW I EMERYTÓW miają o wydaniu dupnkatu władzę administra- 
WOJSKOWYCH. Dnia 2 b. m.. za zezwoleniem cyjną (starostwo, komisaryat policyi), celem 
M. 3. Wojsk., zawiązało się ua terenie D. O. G. obowiązkowego ogłoszenia Da koszt petenta o 
w Krakowie Wojskowe Stowarzyszenie współ- zgubieniu dokumentów, o He zaś gazety w da- 
dzielcze, z siedzibą w Krakowie, w ko-zarach | nej irtie!scowośea niema, w gazetach najbliź- 
Kościuszki przy ul. Rajskiej. Członkami Slow., szego większego miasta.
prócz oEcerów podchorążych, urzędników woj-! POSADY DLA OFICERÓW INWALIDÓW, 
skowych czynnej shtźby, sauitaiyuszek W. P. | Generalna ekspozytura S. O. M. S. Wojsk, 
i oficerów rezerwy, mogą być też emeryci i in-1 w Krakowie komunikuje: Instytucye rządowe, 
walki ci powyższych kategoryi. j wojskowe, autonomiczne, komunalne i prywatne

We wszystkich miejscach poza Krakowem 
udzielają informacyi w sprawie przystąpienia 
na członków dow. garnizonów, w Krakowie 
zaś zarzad St.rw. w koszarach Kościuszki przy 
ul Paiskiej. w godz. od i 2—1.

POWSZECHNE W YKŁADY UNIWERSY- danych, oraz na pośrednictwo Gener. Eksp., 
TECKIE. Istmejąca dziewiętnasty iok przy nadesłać do wydziału V Gen. Eksp. S. O. M. 
Uniw. Jagiellońskim instytucja Powsz wykła­
dów ttniiwers. ot w i en, tegoroczną działalność

zgłaszają coraz częściej do Generalnej Ekspo­
zytury S. O. M. S. Wojsk, w Krakowie wolne 
posady dla oficerów inwalidów woj Wobec te­
go zechcą pp. oficerowie-ii.w alidzi woj., o ils 
reflektują na posady w ka.tegoryach wyżej po-

S. Wojsk, w Krakowie, Smoleńsk 1. 29, swe 
oferty z powołaniem się na niniejszy k*oinuni- 

swoią dnia 2 listopada. Serya wykładów jesień ' kat i podając daty osobiste: imię i Daawlsko, 
nycli poświęconą została w całości wiekom śro . reduta i narodowość, wiek, stan i ewent. sto- 
dnim Pierwsza cześć togo cyklu obejmuje 45 auuki rodzinne, studya, kwalifikacje, zawód 
prelekcyi, w których poruszony będzie szereg przedwojenny i ewent.. odpisy świadectw, ro- 
prohlemów kultury odległrch i mało z n a n y c h ! dzaj uszkodzona eiełesinego, katogoryę pracy 
czasów średniowiecza. Wykłady te. łącznie j (zawodu), miejscowość i na jaka reflektują, 
x drugą seryą fw styczniu i lutym 1921) stano- czas. odkąd mogą dane zajęcie objąć, wreszcie j 
wić bedn przygotowanie do wypadającej w ro- dokładny adres
ku przyszłym 600-lotnlpi rocznicy śmierci Dan- POBÓR CHLEBA. Miejskie Biuro aprowrz. 
tego. którego twórczość będzie przedmiotem zawiadamia, że od środy S listopada b. r. wy-
grupy wykładów rlmgiej seryi. Pierwszy wy­
kład. dnia 2 listopada, wygłosi prezes Polskiej 
Akademii umiej., prof Kazimierz Morawski na

dadzą piekarnie i konsumy clde-b po 50 dkg. 
na osobę za 102 odcinkiem chlebowym, w cenie 
po 18 mk za kg Wyższą ceDę chleba usprawie-

temat: „Na przełomie starożytności i średn'0-1 dliwia się użyciom zboża siewnego, przydzaek- 
wieczn". Następnych dni tygodnia odbędą się nego po wyższej cenie.
wykłady profesorów: L. Sterobarha: ,jidoa fi-j POSIEDZENIE SEKCYI W. I III, odbyło ftię 
lologii klasycznej w wiekach śfed.nich*’ C3. 4 5"'; 28 b. m. pod przewód, wiceprez. m. Sarego. 
rektora St. Estreichera: ..Teorye polityczne Uchwalono etaty dla kancelistów magistratu
wieków średnich" (6, T); Stan. Kirtrzełw. ..Tsto- oraz wybrano suokonrtet dla sprawy regulacji 
ta państwa średniowiecznego”  (8. 9). Wykłady poborów personalu urzędowego magistratu.
będą się odbywały ccdzieumie o godz. 7 wieczo­
rem przy ul. św. Anny 6, w sali Zakładu zoolo­
gicznego

W SPRAWIE OPIEKI NAD MŁODZIEŻĄ 
POZASZKOLNĄ. Od jednego z przyjaciół na­
szego dziennika otrzymujemy pismo nastę­
pujące:

NOWOCZESNA RADIOTELEGRAFIA. Dziś, 
Ł. j. w niedzielę 31 b. m., odbędzie się o godi. 
7 wieczór w sali Muzeum przemysł, ul. Smolesk 
9, odczyt Dra M. Jeżewskiego na temat „Nowo­
czesna radiotelegrafia1*. Mało znane ogółowi za­
sady radiotelegrafii będą ujęte w popularnej 
formie i odpowiednio zademonstrowane, wiamy

Odczyty p. Ras ego o „Związkach młodzieży j toż zgromadzić wielu słuchaczów, 
chrześcijańskiej" i ich działalności wywołały I ZEBRANIE CZŁONKÓW ZWIĄZKU LUDO- 
wtelkie zain.torcaowacie wśród publiczności kra- WO-NARODOWEGO odbędzie 8;ę w niedzielę 
kowskiej. W dyskusji po ostatnim odczycie j 31 b. m. o godz 6 wieczór w sal' Rady powia­
dały się słysjzeć głosy, nawołujące do natyeh-! towrcj. Referat polityczny wygłosi poseł Dt Jen 
miastowego podjęcia akcyi. mającej na celu j Załuska s Warszawy. Wstęp wpluy dla człon-
roztoczenie opłeki nad młodzieżą pozaszkolną, 
zwłaszcza pracującej, która naprawdę w smu­
tnym znajduje się stanie.

Świadczy to, te kwesty a opieki uaJ młodzię- 
żą szkolną staje się sprawą ooras bardwej pie­
kącą, że potrzebę tej opieki zaczynają odczuwać 
coraz RTorsze kola.

Stowarzyszenia i organizacye młodzieży w 
Polsce nie doznają żywszego poparcia ze stro-

w dniu 20 listopada b. r. o godz. 4 po poł. 
w sali posiedzeń Sądu apelacyjnego w Pozna­
niu, z następującym porządkiem dziennym: 
1. Drugie i trzecie czytanie projektów prawa 
międzynarodowego i międzydzielnkcwego pry­
watnego; 2. prawo majątkowe małżeńskie;
3. projekt prawa autorskiego; 4. rozdział kod. 
cyw. o sposobach prawniczych: 5. zasady dzie­
dziczenia ab inteetato; 6. projekt przepisów ko­
deksu cywilnego O błędzie, przymusie i oświad­
czeniach na sery o; 7. rozdział kod. cyw. o wy­
nagrodzeniu szkoay. Sesya trwać będzie pra­
wdopodobnie cały miesiąc.

LOSY POLAKÓW W NIEWOLI BOI.SZE- 
[WICKIEJ. Jeden z kupców warszawskich 
. otrzymał niedawno c-d swego znajomego, Nor- 
woga, list, wysłany z Estonii dnia 5 paździer­
nika r. b., w którym pisze:

„Przesyłam tych słów kilka, aby pana zawia­
domić o moim powrocie i zamieszkaniu w Esto­
nii. W rwo/m czasie przybyłem przez Rumunię 
do Odessy, gdzie po ucieczce Denakina. wpa­
dłem w ręce bolszewików. Następnie udałem 
srę do Moskwy, gdzie ..komisya dla opanowa- 
n/ia szpiegostwa i kontrrewolucyi** zaopieko­
wała się mmą i zapewniła mi na rachunek pań­
stwa, przez trzy miesiące wolny pobyt w wię­
zieniu But.yrskiem. Przypuszczano, że jestem 
szpiegiem handlowym norweskiego rządu. 
Wkońcu wyprawiono mnie pocmgiom do Rygi. 
Zastrzelić mnie, jako poddanego nenweekiego, 
naie odważyli Się.

W wirjzloniu byłb sporo Polaków. Z Polaka­
mi obchodzono się bardzo źle, ich sam ibó:stw.a 
były na porządku dzrennym. Jodan z Polsików 
zabił się —  łyżeczka od herbaty, którą przed­
tem zaostrzył i wbił ją sobie w serce Włosy 
moje w ciągu trzech miesięcy osiwiały zupełnie, 
nerwy rozstroiły s!ę ostatecznie.

ZARIEGI SYONISTÓW. Ze T,wowa donoszą: 
Onogdaj zjawiła się u rektora uniwersytetu, 
prof. Dra Mnchha, deputacya studentów ży­
dowskich i przedłożyła mu poetulaty akademi­
ków sycmfstycznych w aprawie dopuszczenia ' 
do studyów na uniwersytecie lwowskim^ ezyli 
w sprawie uczynienia wyłomu w zarządzeniach, 
na mocy których do studyów dopuszczeni są 
tylko ci studenci, którzy uczynili zadość słu­
żbie w wojsku. Rektor oświadczył, że w zwią­
zku z zakończeniem wojny, spoiwa ta będzie 
niebawem załatwiona na platformie ogólnej.

NAPADY BANDYCKIE NA DWORY. Ban 
da rabusiów, złożona z 12 osób. napadła na 
dwór w Bromowicach, majątek p. Wołk Łaniew- 
słriągo. wtargnęła do mlosz-karwa. związała słu­
żbę, poczem zabrała się do obrabowania całego 
nreszkania, zabrała kosztowności, gotówkę 
i bieliznę, konie cugowe i powóz. Straży wyno­
szą przeszło 2 nbliony marek. Togo samego 
wieczora cl sami bandyci napadli aa dwór 
w KTenwntowicach. Straty nie są jeszcze obli­
czone.
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Sanlądzy.

dzooa w r. 1850 w Białymstoku, spędziła mło­
dość w stronach rodzinnych w Witebszczy- 
źnie. Następnie kształciła się w Petersburga, 
a w r. 1868 poślubiła w Paryżu wychodźcę d o  

powstaniu stycznlowem, obywatela z Wołynia, 
Antoniego Grabowskiego. Osiadła przed 36 la­
ty w Krakowie, oddała się wychowaniu syna, 
Tadeusza, obecnie profesora uniwersytetu po-‘ 
znańskiego. Gorąco religijna, żywo interesująca 
śćę sprawami narodowemi, z żalem opuszczała 
miasto, gdzie spodziewała się spocząć obok zga­
słych członków rodziny. Spoczęła w ziemi wiek 
kopolskiej. skąd ród Pogorzelskich wywędro- 
wał kiedyś na daJelue kresy białoruskie.

ków 5 wprowadwmych gości.
ATAKU SZAŁU dostał wczoraj na ni. Andrzeja 

Potockiego żołnierz niewiadomego nazwiska. Po­
gotowie ratunkowe przewiozło go na oddział psy­
chiatryczny.

USIŁOWANE WŁAMANIE. Mieszkaiicy kamie­
nicy przy ul. Dietla 33 przychwycili Jonasz Dib-n- 
schfitza, lat 86, z Żarek, w chwili, gdy usiłował 
włamań się do mieszkania Trenera. Eibenschiitza 
aresztowano.

PRZED SĄDEM PRZYSIĘGŁYCH toczyła się 
ny społeczeństwa. Jakże to trudno pozyskać, wczoraj rozprawa przeciwko Julii Sabo i Annie 
kogoś do współpracy w tak i cm stowarzyszeniu, Kwater, oskarżonym i zbrodnię krad-ieży. jakich 
uprosić choćby raz na pół roku z odczytem. ’ dopuściły sic na szkodę swych chlelwdawczyń: 
ti a , t  _v- „  u . a 1 brnes-tyny i Natalii Berthal. w styczniu 1919 r.
Ileż to trzeba zabiegów i żebran-ny, by zdobyć, ̂ rybuńsi wydał werdykt, skazujący' każdą i  obwi-;
grosz na zakupienie przyrządów sportowych, j nionych na 2 lata ciężkiego więzienia, 
gier, książek, urządzenie ogniska. Kahiy ueby-

Zawiodomienla i komunikaty.
W KOLLŁGiUrf w YKł ADÓW NAUKOWYCH 

(Rynek gł., A-B 1. 39j odbędą się następujące wy­
kłady: we wtorek 2 listopada prof. Dr Ludw. Blr- 
kr.nnw jer: ..Pierwsza, luneta w Polsce".

f u n k c y o n a r y u s z e  o k r . k o m e nd y  p o l i-
CYI PAŃSTW, w Krakowie subskrybowali w eks­
pozytur/, e Urzędu propagandy pożyczki państwo­
wej w Krakowie na pożyczkę Odrodzenia kwotę 
dwa miltony dwieście dwadzieścia, pięć tysięcy 
marek polskich.

Raitft!

la się od tfego ciężaru, zapominając, że taka 
współpraca jest naszym świętym obowiązkiem.

PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteo- 
rologiiezne stacyi radeófekiaaaficznoj w Krako- 

Zacznijmy popierać, każdy według swej mo- w;e> Prawdopodobimietwo pogody na dzień 31 
żmości. orgazacyo, mające na celu wychowanie. m ; Słabe zachmurzenie, uuożno, wiatry; 
młodzieży, a staną niebawem ua wysokości wschodnie. i
swego powołan;a i spełnią jo niegorzej od za- j . _  j
granicznych. i „  < , ,  i  (-tata.

Magistrat m. Krakowa odzieli! pozwolenia j 
na urządzenie zbiórki na cele opieki nad iido-; POSIEDZENIA SEKCYI PRAWA CYWIL- j 
dzieżą pozaszkolną w niedzielę dnia 31 b. m. NEGO Komisy! kodyfikacyjnej rozpoczną się

Dnia 8 listopada 1920 odbędzie się w sali Kasy­
na Wojskowego w Krakowie pod protektoratem 
J. W. Tani GeU. Symonowej i J. W. Pani StiJero- 
wej raut z tańcami, urządzony przez grono Pań 
Krakowskich, na żołnierza w polu 8 pułku uła­
nów ks. Józefa Poniatowskiego. Początek o go­
dzinie 9-fej wieczorem. Wstęp za zaproszeniami 
40 Mk., dla wojskowych 30 Mk Zaproszenie wyda­
wać będzie komitet w lokalu Kasyna Wojskowe­
go w przeddzień zabawy, t. j. w piątek <łn:a 5 li­
stopada 1920, w godzinach między 11 przed pobi- j 
dniem a 5-tą po południu. 2695

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU „BAGATELA" komunikują: Dzisiaj 

i jutro, x okazy? świąt, odbędą się po dwa wido­
wiska w „Bagateli". Po południu graną będzie 
..Pani Prezes owa", a wieczorom „Klaudyuez" z p. 
Nowackim w tytułowej roli i p. Czarnowskim, 
który pożegna się z publicznością krakowską, w 
roli Wheelera. Jutro po pnhulniu powtórzony hę- 
dzis „Pocałunek wojny" Kiedrzyńskbgo, a wio- 
ozorem „Dom naprzeciwko".

Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego.
Niedziela 31 b. m.: Po poł. „Nina"; wieczorem 

„Kiliński".
Poniedziałek 1 łŁ-topada: Po poł. „Ponad śnieg**; 

wieczorom „Tragedya Eumenosa".
Wtorek 2 listopada: „Dziady".
Środa 3 listopada: „Dziady".

Repertuar Teatru Powszechnego.
Niedziela 81 b. m.: Po poł. „Obrona Częstooho- 

wy"; wieczorom „Chata za wsią".
Repertuar „Bagateli*.

Medzłeia 8i b. m.r Po poŁ „Pani Pretesowa**; 
wieczorom „Kiaudytisz".

I*oniedziałek 1 listopada: Po poł. „Pocałunek
wojny" wieczorem „Dom naprzeciwko".

Wtorek 2 listopada: „Tajfun".
Środa 8 listopada: „Strażnik cnoty".

Repertuar „Nowośd".
Niedziela 81 b. m.: Po poł. „Cnotliwa Zuzanna*4; 

wieczorem „0 czem dziewczęta marzą".
Poniedziałek 1 listopada: Po poł. „Manewry je­

sienne"; wieczorem „Dama w gronostajach".
Wtorek 2 listopada: „Księżniczka dolarów44.

NEKROUJGIA.
Dnia 26 b. m. zmarła w Poznaniu A l i n a  

z P o g o r z e l s k i c h  G r a b o w s k a .  Uro-

Czas odnowić przedpłatę
na iiiie sE ^  lis to p a d !

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
Szan n-a&Łych Prenumeratorów o wcześniej­
sze uiszczenie przedpłaty na mieaąc listo­
pad.

Prenumerata wynosi Mk. 64.— , % prze­
syłką pocztową lub dostawą do domu 72.—  
mies‘ęcznie.

M y .
Przed kilka dniami, w jednym s krak o w- 

ikich salonów, prowadziliśmy ożywioną roz­
mowę. Tematem była dość aktualna sprawa, 
a mianowicie: „my sami". Ponieważ byliśmy 
w swojem i w swojakiem kółku, przeto, po 
gwejmua, doszliśmy do przekonania, że nie 
wartamy funta kłaków.

Fatalny stan finansów, zastój w przemyśle, 
sastój w rolnictwie, lichwa, strajki, a prze- 
dewszystkiem hrak solidarności i brak obywa­
telskich uczuć, wszystko to —  z bólem serca 
stwierdzone, z bólem serca poparte licznymi 
przykładami i z bólem serca okraszone ter­
minem technicznym „zdrada", lab „łajda­
ctwo" — narzuciło nam proste na pozór pyta­
nie: „cóż tedy wymyślić i co robić"? —

Fachowcy — którzy w salonach odzywają 
się bez względu na to, w co uderzysz — orze­
kli, iż, w obec zupełnej niefachowości położe­
nia, teoretycznie niema wyjścia —  przedsta­
wiciele ancien regime‘u orzekli: „czekać" —  
ktoś bąknął: ,głupota jest również darem Bo­
żym, tylko nie trzeba go nadużywać —  a wre­
szcie jakiś( o ile sądzić mogłem, marzyciel za­
brał głos i w sposób dość naiwny, acz logicz­
ny, podzielił Bię z nami wiązanką nie tyle 
uwsag, a# osobistych artykułów wiary.

—  „W  położeniach" —  zaczął on —  „jak 
panowie twierdzicie, niefachowych spojeczeń- 
ifcwo musi umieć zdobyć- się na niefachowy, 
wyjątkowy stan ducha. Musi ono zdać sobie 
!**»> sprawę z faktą, że ma jprzed sobą wóz

albo przewóz, to znaczy, konieczność skupie­
nia sił. albo konieczność runięcia w przepaść. 
Zdawszy sobie z tego sprawę, musi uczynić 
wybór, a uczyniwszy wybór, musi walić przed 
siebie, nie patrząe w lewo, ani w prawo. Tem 
waleniem przed siebie nazywam zgodz.enie się 

!na wyjątkowe świadczenia. Ale, ażeby ńwiad- 
i czenia takie nie; były tylko na papierze, muszą 
być one nakazywane przez wyjątkowych, czy- 
li wyjątkowo bezpartyjnych, wyjątkowo na­
rodowych przywódców. Z takich wyjątkowo 

grodowych przywódeów złożony, wyjątkowy 
, rząd powinien mód* robić, w chwili przełomu, 
i co mu się żywnie podoba. Powinien módz urzą­
dzać nictylko niemoralne, bo oszczędzające 
dnsigroszów, zbiórki, ale powinien módz się- 

|gać po mózg inteligentów, po ręce robotni­
ków. po zboże rołników, po wszelakiego ro­
dzaju posiadanie..."

—  „Za pozwoleniem" ■— przerwano i po­
wstała nieopisana wrzawa, wśród której pa­
dało bardzo często słowo „do wszystkiego" : 
bolszewizm.

Ten, który wraawę wywołał,, rozpoczął apo- 
logię swojej tezy.

— „Ależ panowie" —  zaklinał, tracąc po­
woli równowagę —  „zastanówcie sio! Jeżeli 
byle jakiemu rządowi udzielacie z góry abso- 
lutoryum za nakładanie na swoich obywateli 
podatku krwi, jeżeli byle jakiemu rządowi wol­
no, w razie potrzeby, rozstrzygać o życiu na­
szych ojców* braci i synów, to tembardziej 
rządowi —  jak powiedziałem — „wyjątkowe­
mu", a w razie — jak powiedziałem — „wy­
jątkowym", wolno rozstrzygać o naszych sza­
fach i komodach!*

Na „jeżeli" — przy ustawicznym akompa­
niamencie refrar-e: „a któż wykreśli granicę 
pomiędzy wyjątkowym, a nie wyjątkowym 
razem" —  odpowiedziano, ii co innego rucho­
mości nieruchome, a co innego ruchomości, 
które się same ruszają —  na „to tembardziej** 
odpowiedziano, ii (irawo posiadania (z wyjąt­
kiem prawa posiadania krownych rodzaju mę­
skiego) jest podstawą bezpieczeństwa, ładtt 
i obywatelskiej wolności —  a skoro dysku­
sja wydała pożądany owoc i zaczęła kręcić 
się dokoła niezaprzeczenie własnego ogona, 
postanowiłem wtrącić i moje trzy gTOBze, aże­
by dobić marzyciela.

I rzekłem:
—  „fan, proszę pana, wychodzi z zupeł­

nie błędnego założenia**. —
„Ja1*?! —  żachnął się marzycieL
—  „Tak panie, pan —  ponieważ pan zapo­

mina. że każda teorya biegnie w praktyce po 
wypadkowej zbiorowych, sprzecznych inter- 
wypadkowej zbiorowych, sprzecznych intere­
sów —  to raz —  a powtóre, te w polityce 
idealizm, względnie romantyzm, jest mieczem, 
który tylko w ręku szalonego może służyć do 
wyciągania kasztanów z pieca, w ręku zaś 
wyjątkowych (więc wyjątkowo trzeźwych 
i utylitarnych) rządów służy jedynie do wia­
domego celu: do zaprowadzania terroru**.

Po wylaniu tego kubła zimnej wody na- gło­
wę marzyciela opuściłem salon, rad ze siebie, 
tom przerwał nić rozmowy, tę straszną nić 
Aryadny, która pozwala tułać się po labiryn­
cie doby obecnej, ażeby w końcu spotkać się 
oko w oko nie tyle z Minotaurem, fle s refor­
mą agrarną.

Ale na ulicy począłem sobie spokojnie roz­
myślać.

Hm, hm... • a klamki, a samowary, a moź­
dzierze (nie tyle od tłuczooia „der feigen und 
kockim Franzoeen**, ale te od tłuczenia po­
spolitej soli) a wszelakie patelnie, kotły fa­
bryczne, dachy, co to... onego czasu.„

Uderzyłem się w czoło.
Przecież to była z naszej strony kurtuaz.ya 

wobee obcych, którzy, nota bene, obiecywali 
nam uwolnić z pod jarzma niewołL.. Kongre­
sówkę.

—  „No, a u siebie w domu“ ?t
—  „Co u siebie w domu**? —  zapytał mię 

nagle spotkany i nieco zdziwiony moim wy­
krzyknikiem mąż stanu.

—  ,-,Atistryacy! Niemcy**! —  zawołałem.
—  „Mój drogi —  bez względu na zagadnie­

nie, które cię na razie interesuje, pamiętaj, 
ażebyś nigdy nie wsadzał nosa do cudzego na­
rodu, gdyż każdy naród ma swoją, odrębną du­
szę, która jest wynikiem odrębności warun­
ków rozwoju, który**...

—  ,,Przopr:iS7.am cię" —  przerwałem i wy- 
łuezczylem powód mojego udręczenia myśli.

Mąż stanu przystanął i usłyszałem to, co 
następuje:

— „My, Polacy, nie byliśmy nigdy naro­
dom". —

—  „Jezus Marya!" —  1
—  „Poczekaj. W  obwili, w której narodo­

wość, w ścisłom tego słowa znaczeniu, ujrza­
ła światło dzienne, położono nas do^łóżka 
i kazano nam spać. Ponieważ przer cały 
ośmnasty wiek ta część naszego społeczeństwa 
(s bardzo małymi wyjątkami), która właściwie

stanowiła Polskę, narkotyzowała się bez mi- 
jłosiordzia zachodnią kulturą (a raczej pewny- 
| mi, przyjemnie odurzającymi produktami tej 
■kultury), byliśmy bardzo seuni i usłuchaliśmy 
(jak powiedziałem, z bardzo małymi wyjątka­
mi) rozkazu. Ci nieliczni, którzy mieli ochotę 
czuwać, zaczęli miotać się i nawoływać do 
czynu. Ma się rozumieć, nadaremno. Ludu, w 
znaczeniu narodowem, joez.czo nie było, stanu 
średniego także nie było. Był magnat, zasad­
niczo kosmopolityczny, raczej dynastyczny, a 
zatem zapatrzony w blask zagranicznych splen­
dorów i zysków, płynących z wyżyn potężno- 
go tronu — był szlachcic na zagrodzie równy 
wojewodzie, a zatem trzymający się pańskiej 
klamki, wiecznie pijany, wiecznie sejmikujący 
i wskutek tego przemęczony obywatelską wol­
nością zawadyaka, względnie warchoł —  a po 
za tem ciemności ogarniały Polskę, a duch' 
niewoli unosił się nad kłótniami

I przyszła niewola —  niestety w chwili, kio- 
dy miał nadejść dzień i zaranek, w którym 
Stwórca mitr rzec: „niech się staną narody".

I  narody stały się poza naszemi plecami, 
i ujrzał Pan iż narody były dobre.

Ujrzała to również i czuwająca, ponad ludz­
kie sPy pracująca i krwawy chieb spożywa­
jąca garstka, nie powiem „naszych pracowni­
ków", lecz „bohaterów4*. Cierpieli oni za mi­
liony, ale ponieważ nie można „robić za mi­
liony^, dzisiaj, kiedy nas huk I cud wojny 
europejskiej nareszcie wyrwał *e snu, stoimy 
nietylko bezradni, ale, eo gorsza, na pozóć 
uspołecznieni i unarodowieni. Mówię: „co gor­
sza", ponieważ mpolecznienie i unarodowienie 
to było, jak wiemy, prawie w zupełności dziew
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Pn -■ # } «  A*TC  j?Q fn Q T fliS n i5 narządowi i kontroli miejskiego Towarzystwa,, wódca O. G. L a m e z a n ,  kilku poełów, za-
t Z-Sifl j S  i U U rZw W Bw yU  55C i ! l U U  i Komitet dla opłacenia funkcyonaryuszy, po-!stępcy Izby adwokackiej, lekarskiej, Tow. po-

jwięliszaaia zbiorów bibUoicczŁ.yih i ich utrzy-J lit.ee hnicznego, dyrektorzy banków i t  d. Re­
my war ia, ma pozwolenie werbowania członków, feraty wygłosili pp.: Radliński, Rybycki i MżLa-

V,rałne Zgromadzenie, odbyte dnia 24 paździor- fj0 Towarzystwa z uchwaZoną taksą roczną, po | mowski. W dyakusyi zabierał głoe także mini-
iika po raz pierwszy w wydzierżawionej bali ma- kierasn/a drobnych opłat za wypożyczanie ksią-lstor N a r u t o w i c z .  Uchwalono rezolucye, do- 
szynowej ..Zawarsto] , uchwaliło jiodwyzktj kap)- j i . r  j , J
talu zakładowego na 3.500.000 marek,,iiIU zaniauowe-e m. «-.ww.wv oraz uzu- żek, a preedowszystkiajn urządzania rozmaitych J tyczące szeregu postulatów w kwestyi odbu-
polniłó skład Dyrekcyi, wybierając naczelnym dy- przedsiębiorstw na celo ośwdat o v.o -b i blio tecace. ’ dowy i rezolucye te wręczono panu ministrowi, 
rektorun . Józela Kwaśniewskiego, któremu Wal- Qm;nał ewentualn e rząd, ma- przez swych in- ,
ne Zgromadzenie wyraziło jednogłośnie pełne prawo kor,troli nad clziałafcością PodiBCte SZCZSHOlOWV0h rflROWafl
Z f & L S S t t E L  ^ y W S T ^ j T o w ^ - s t w ?  któremu nie odmawia poparcia " W "  “  U - J , .1
cyi weszli dalej pp. D; Sla„ish.w Adamski i Leon materyalnego^ w razie potrzeby. "
Makowiecki. t Sądzimy, iż w każdej' m ejscowośoi będzie Warszawa. (Telof. wŁ) W  R jdze rozpoczną

można znaleźć chętuych ludzi, którzy w ten ... . » ,  4„_,«, • . . . . :   8ie prace nad wykończeniem szczegółów trak-praktycany sposób wiązani z inatytiicyą, po-; t
dejmą się powyższej ile cyi. Na dzisiejsze czasy ***■ pokojowego. Czynione są obecnie przygo- 
bow em. humanitarna, bezinteresowna, objęła,! towania do wyjazdu delcgacyi pokojowej. Posło- 

i bo wymagająca codziennego „poświęcenia" p<ra' wie sejmowi w dełogacyi udzfciła nie wezmą, 
Przed niedawnym czasem poruszyliśmy ma (“a może zawieść należy tedy stworzyć po-, do Rygi udadzą się fachowcy. Dele-

szpaltaeh „Głosu Narodu" potrzebą tworzenia sterunki, renom owane ofam oścą samego spo . # ,  prwd8tawIcfca Mb
bibliotek pubłiczr.yeh po miastach, saiastecz- łeczeńjtwa, odpowiedr.io do czasów dr?is ej- .   .
kach i scńwŁ całej Po^kL Artykuł zakończy szych, d’a ludzi, którzy rozumiejąc swój waż- nislerstwa skarbu, b-ndu, przemysły ..omunl-
iL-ouy uwagą, iż celem zrealizowana tej palą- ny posterunek, poświęcą dla tej ogóluo-narodo- aacyi, spraw wojskowych ł spraw zagram-
coj km eetyj. powiimy się potworzyć „Towarzy- (wp.i sprawy swój zapał, czas i trudy.

dla popierania bibliotek pubł cznych".' Zaznaczamy przytem, iż tak pojęta akcja

Uwagi na czasie.
Biblioteki pubBczue.

czaych.

ZJAZD RADY NACZELNEJ N. Ł  L. 
Wwozawa. (Telef. wł.) Na dz eń 11 listopada 

bibliotek wziął pod własną kontrolę i na swój jb. r. został zwołany zjazd rady naczelnej Naro- 
1 —'i “ł “ ł dowego Zjedn. lud„ w którym wezmą udział

/mawiając dziś dalej uj sprawę, dotkniemy w może być wstępem przygotowanym  do pó-
:ilku luźnych uwagach plami organizacji tych żniejsze, akityi rządu, któryby tę weiką sieć

b l i o t e k  bibliotek wziął pod-własną kontrolę i na swój
Jesteśmy zdania, iż tworzenie i utrzymywa-, ca,kowIty etat- . . , ,, . . .

ue bibliotek ™blfc»iivch trzeba w pierwszym' Godzi się na zakończenie tych uwag p o d a ć , ! P«dowm 1 członkowie zarządu głównego i delo 
•/pizio no/' " itvw ie prywatoej- gna co w tej sprawę czynią nasi, nam tak wrogo poszczególnych powiatów wraz z mężami

- 1 J‘ 1 *   i .  * ■ r t _____ • m _____  ,  1   -1 i _____1 .  „ n f i n t s  ł  c  t u  U w i n n i M w ,

■twa
Crnaw, 
kilku
bbliotek. ,

Jesteśmy zdania, iż tworwanie i utrzymywa- całkowity ̂  etat.
■     » . . 1 . ■ _   i n fl i łr r "  . i A  n oino

rzędzie ,__ . . .  „  _
cy zaś i iz. 'nie popkrać te usi usposobiona — Czesi. Tam, t. j. w Czechosło-
łowania praż e odpowiednich ubi- wacyi — jak donosi pismo „La Progrono“ Nr.
kacyi, sułiwer^cyouowanie. kontrolę, opiekę, ra- 16 z grudn. 1919 (które to szczegóły za­
dy i wskazówki, których tym Towarzystwom wdzięezamy dyr. J. Kaszyckiemu), według usta 
udzielaliby specyalm instruktorzy. Pon eważ Nr- 430 i rozporządzania państwowego Nr. 
„biWkiteki powszechne" obejmą z czasem sze- 607/1919, ma k a ż d a  c z e c h o s ł o w a c k a  
reg miejscowości, należałoby utworzyć naprzód gm na z a ł o ż y ć  p u b l i c z n ą  b i b l i o -  
w różnych miejscowość ach kursy dla instruk- t ekę ,  dostępną dla każdego mieszkańca, 
torów tej instytuf-yi a nadto wydać „podręcsni ! Zmamionne są w tej ustawie dwa pierwsze pa­
ki d'a zakładających i prowadzących biblioteki ragrafy. i  paragrai nakazuje: Dla uzupełnienia 
pewzzechw", w któ-ych był/by zawarte prak-  ̂ pogłębienia oświaty wszystlcch klas mioszkaó' 
tyczne wskazówki, jak zakładać i prowadzić te ców, gminy polityczne mają zakładać publiczne 
biblioteki należy. NadSo rfeleiałotiy do akcji w biblioteki o treść naukowej i rozrywkowej. 
Łvm przystąpić kierunku, aby przez w y  dawni- 2 paragraf powiada: Książki bez wartości, nie- 
ctwa, broszury, odczyny i artykuły w prasie bu moralne (pornograficzne), o rzeczą- h lrryminal- 
dz ć xa;ntere*ov.ranie czyteh il.-a pośród spole-; oych, które sonsacyir.ym sposoł-em" podniecają 
eseństwa. a tom samem wytwoizyć potrzebę w‘yobraźn ę czyteiników. pamflety, które ten- 
zakładania raiejscowyih „bibliotek powszotli- denoyjnie ohr.iiają cak klasy ludności, dzida, 
nych“ . Ta wntępoa akcya twe napotkałaby na zagrażające iatniamu raeczypospofitej są — za- 
wiclkie trudności, mamy bowk-m szereg, choć 1 kazane".
oiewystarczająe.ych b buotek rządowych, a w | Rozporządzenie to wneszcif zarządza term1 n 
nich doświadczonych bibliotekarzów,’ archiwa- J powstania takich bibliotek. Gminy, gdzie istnie 
ryuszów i tych, oo prowadząc izkoJce bibiiote- U6 szkoła ludowa „łają założyć b bliotekę w mia 
Id bibliotek! w oświatowych Towarzystwach. |T(> tnożnosci zaraz,  ̂najpóźniej do 31 grudnia 

Dalej należałoby rozrzucić szeroko te „bi-1 l ' ł"Nł, gminy zaś mniejsze do 81 grudnia 1921. 
Miotipczne .wskazówki' ,

(przez nagradzanie i poleca ic ze strony odpo-jnot'*̂
wednieb Ministerstw, drogą konkursów) nie-1 Rzucamy aziś tych kilka luźnych uwag w tak

ZNIESIENIE CENZURY PREWENCYJNEJ.
Warszawa. P. A. A  Jak się dowiadujemy, 

minister spraw wewnętrznych w drodze telegra 
licznej zarządzi! zniesienie cenzury prewecyjcej.

ZAPOWIEDŹ STRAJKU ROLNEGO. 
Warszawa. (Teltfonem). „Robotnik" zapo­

wiada wybuch strajku rolnego, który stał się 
nieuniknionym, ponieważ ziemianie postawili 
związek zawodowy robotników rolnych w nie- 
słychanom położeniu. Ziemianie oskarżają 
związki rolne, ie zdradziły kraj, tymczasem — 
jak pisze „Robotnik" — śledztwo pokazało, 
te oskarżenie to byio Dezpodstawnem, co 
stwierdziły władze. Obszarnicy —  zdaniem 
„Robotnika" —  nie stosują się do istniejących 
przepisów i chcą zmniejszyć oraynarye, ewen­
tualnie zamienić ziarno na kartofle. Wobec te­
go, ie rząd przypatruje się bezczynnie, robo­
tnicy rolni zamierzają sobie sami wymierzyć 
sprawiedliwość.

PAROWIEC „STEFAN BATORY*. 
Warszawa. (Telefonom). Z Nowego Jorku te­

legrafują: Związek ma.ryra.rzy Polaków nabył 
pierwszy parowiec, który będze nosił nazwę 
„Stefan Batory". Wyruszy o-a w pod/ó* % koń­
com listopada.'Załoga jego składa się wyłącz­
ni® z Polaków.

Rana przyboczna den. delegata.
w t e t a  lego MTonnirtwa. ^  p  A _ p  ^  gm a ti™ -

UaiAhA  POSŁA ANGIELSKIEGO go delegata rządu odbędzże swoje posiedzenie 
W WARSZAWIE. [ *e  Lwowie dnia 6 listopad* b. r.

Warszawa-' (Telef. wł.). Obiega pogłoska, iż 
na miejsce dotychczasowego posła angielskie­
go w Warszawie p. Rum  b o i da, który zo­
stał na stanowisko komisarza do Konstanty­
nopola przeniesiony, będzie mianowany jeden 
z członków ambasady angielskiej w Berlinie.

sojusz z M a s k o t i n e m ,  prez. 
komitetu narodowego.

ukraińsidegg

ANGLIA A BELGIA.
Londyn. P. A. T. Ag. Havasa donoso L l o y d  

G e o r g e ,  w odpowiedzi na zapytanie w spra­
wie stosunku do B e l g i i ,  oświadczył, że A a  
glią nie obiecała wspierać Belgi] w razie, gdby 
ta została m  nowo zaatakowana przez I :mcy.

Wiadomości gospodarcze.
NA TARG cd 25» do 29 października h. r. spo 

;dzono: buhaji 264, wołów 49, krów 489, jałówek 
1477, cieląt 694, owiec 46, nierogacizny 1489, razem 
,3508 zwierząt. Płacono za jeden centnar metryczny, 
j żywej wagi: buhaje od 2800—4200 mk.; woły od 
4300—5B00 mkg krowy od 2500—4500 mk.; "jało- 

' wnik od 2900—4500 mk.; bitej wagi: nierogacizną 
od 8500—11.000 mk. Ze spędzonych na targ zwi*. 
rząt sprzedano na konsumcyę miejscową 2779 
sztuk.

W porówuajiiu z poprzednim tygodniem spędzo­
no więcej 118 bydła, 146 cieląt, 257 świń mniej, 
1 baran, razem. 520 sztuk więcej.

WYKAZ e?Et0Y W KRAKOWIE
z 4 da 30 Października 19-20 r. i itr

Kwesiya gdańska odłożona.
Lyon. P. A. T. Radio. Rad* Ligi narodów 

odłożyła załatwienie kwesty! Gdańsaa aż do 
zebrania w Genewie.

Sprawa litewska.
Kmflikt polsko-litewski w  Radzie 

Ligi narodów.
Warszawa. (Telef.) Ostatnie posiedzenie Rady 

Lśgi narodów miało przebieg następujący: 
Uczestniczyli w uiein delegat polski A s  zke-  
n a i  y, oraz litewski W a l d e m a r a  s, alaobe-

„ . . mego T i t t o n i e g o  zast<a>ował aanbasa/lw
których napisanie |>ajmr’<issa początkowa Dość książek ma wy- f pn!i!SelL
" 4 A nosić 50 p0 otwarciu posiedzenia, przewodniczący

 --------------, — --------------- , —  , . . . - . i H y m a n s  przedstawi w zarysie konflikt
wątpliwie przyniosłoby wsuiiaty i s.ało »ię ka- ^a-żnej sprawie z nadzieją, że zainteresują or« pokko-lilewski i przoctytał znaną uchwalę 
mie icm węgielnym mających się tworzyć mw ^  i . .. . . . .
warzysbw dia popierana biłiKotek

tworzyć „To- węść apołoczeńat-wa 1 wymiwającą j Ljgj narodów .  dalej telegram P a  d e
publicznych". b *** : O d b u d o w y  na r o d  n i p a  ó- r e w s k i e g o ,  zawiadamiający, że * powvdu
16 DTZ6Z W V -  W L A U T S L A W  M f O r l *  n L  i -a  o t o n n  n>n m A ir f  n r * w ł « r ATe Towarzystwa, organizowane przez wy 

szkolonych ratrulrtorów na krótkich kurta- h 
dla wyksztaire u  i pouczenia zakładających 
biblioteki, rozw jać się mogą w dwóch kierun- 
kach.

Pierwszy, wyłącznie obywatelski kierunek, 
olałby na czele Towarzystwa prezesa i facho­
wy wydział, dz ałający w myśl „ketrukcyi dla * ® f  P ™  P* prezydenta

Z Rady ministrów.

złego staou zdrowia me mógł przybyć do
Brukseli.

Następnie przewodniczący udzielił głosu prof.
A e z k e n a z e m u ,  który powiedział, co na- prewo wykonywania

Warszawa. (Telef. wł.) Rada ministrów na po- zaszczyt podziękować Radzis Lb
siedzeniu w dniu 29 b dl rozpatrywała wnie-i^ narod6w *• ^ ^ o t n o  zabiegi, których nie

ministrów Witosa w 8Prawi® polsko-litewskiej.

ssechn."’  W łt p ia y  j * n S .  V  d2» i * i  w V  1 powiM M l, R..e- “ * *  .io .tr.™ ! P d . , ,  I L « - % » * m i .
bie zagrożonego istn ł-nia inte.ligencyi, w dobie c >̂rPpaP<d *bh 01,12 projekt ustawy o nadaniu _

czył przemówienie wyrazami podziękowania za 
zabiegi Ligi w tym kierunku.

NOTA LIGI NARODÓW W SPRAWIE 
LITWY.

Warszawa. (Telefonem). Drugi punkt noty, 
wręczonej przez Radę Ligi narodów przedstaw 
wdeielom Polski i Litwy brzmi dosłownie jak 
następuje: Rada Ligi narodów zadecyduje, ja­
kie środki należy przedsięwziąć p zed i w cza­
sie plebiscytu. Środki te dotyczyć będą wy­
cofania, albo rozbrojenia wszystkich oddziałów 
jakichkolwiek narodowości, zajmujących tery- 
torya, na których ma się odbyć plebiscyt. 
W tym samym celu, jak również dla zape­
wnienia pomyślnego wykonania odpowiednich 
wskazań Rady Ligi narodów, będzie ona miała 

kontroli nad drogami 
i kolejami, prowadzącymi na teree sporny, 
albo też przodnającemi go. W okresie 10 dni 

Mam przeznaczonych na odpowiedź stron intereso­
wanych wszelkie działania wojenne muszą być 
zawieszono.

tyle świetnych tradycyi , oraz przez

^ n d T 7S ? i . .. .
nie „z łaski", lecz systematycznie chc eli tę in-

KOMUNIKACYA POLSKI Z LITWĄ.

Dyskusyę szczegółową odroczono do ponie- | szezeR" w,e rozwiązanie, zgodnie z najienszem: Konf ereya kolejo-
ialku d. 1 listopada. Pozatem Rada mini- lfltcntJ,amJ ®arod«  Polskiego, jak również ze poisko-litwska z Lrtwą^ędkoivą ukończy-dziRiMcU z juoiuuctua. romiiUiii iii ii i i- i * - »  r » ii • „ . • -

strów rozjątrzyła projekt ustawy o wstrzyma-' sz'achetiiemi dążeniami pojednawczenu. które są ,«S: podpisan e® umowy kolejowej. W tych
nm spłaty dzierżaw i czynszów wieczystych ‘ P«©wodnią dzieła Ligi narodów. |dnach rozpocznie aę ruch kolejowy między Li-

stytucyę stale a bezintareeowcie prowadzić.
Przecież się widzi, jak dz ś kuleją różno orga- 
nizacye oświatowo-humuziiitame.

Jakimiż zatem powinny być te ścstytucye
„dla popierania bibliotek publicznych?" '. « « . « » .  i przyjęta oo wiaocmosci; - ---- - - -  — 7 "* . REFORMA ROI NA W ITTWTJ? U’ n w i P « i f

h W n  zdaniem ..Towarzystwa dla popiera-^'sprawozdanie naczelnego nadzwyczajnego k o - i* ^  ^  T  ^  obeeme r o l a  “ FORMA ROLNA W L ITW Ę  KOWIENSK.
iych“ mogą prospero- m’®^rza do walki z epidemią, o stanie epide  ̂I 7-m",al}Ł’ wnhcc Litwy stano-1. Warszawa. (Telef.) Ag cm. Orient donosi

w dobrach państwowych na obszarze byłego • Delegat litewski W a l d e m a r a s  odpowie- środkową a Polską.
zaboru rosyjskiego i przyjęła do wiadomości ^z,aJ: Przed 500 laty Polska była obrońcą l i ­

nia bibliotek powszechnych" mogą prospero­
wać, mając charakter przedsiębiorstw. Tworzy , cholery na obszarze Rzeczypospolitej i o 
się stały komitet miejscowy, wybiera kierownik sposobie jej zwalczania, 
lta bib’ iotek', dwóch bibliotekarzy i potrzebny . . .  _ , .
personaL który zatwierdza gmina w danem mie Mlii. uOSilKOWSKi 0 IWBStyi Ź|dOWSkłBi. 
ście jako bezpośrednia władza, czuwająca l|
i s  pomagająca Towarzystwo. Fuhkcyoeiaryusze' , Warszjl̂ 'a- P- A. T. Na piątkowem posie- 
są płatui *a swe atałe czynności a w marę peł- . zenln Sejmu mm. . o s n k o w s k i ,  odpiera- 
nienia dobrze swych funkcyi zatwiwrdzari, jako !Jłc zam*ty P0®- t r 3 n b a u m a pod adresem 
stali na swych posterunkach. Oni to w ruch ’ oś,viadczył: Rząd spełnił swój obowią-
wprowadzą bibl otekę w mieście i w okolicy, 12 który polega na tam, że zmusza wszyst- 
w powiecie, według ułożonych i przyjętych in- ■ . żyjących na tej ziemi, aby byli obywate-
strukeyi. Tc. zakładane w powiecie, podlegają âIU‘ państwa (huczne oklaski). Pos. Griin-

baum podiuósł pod moim adresem trzy zarzu- 
S B g — 1 "L"*n■ »"1— t̂y. Pierwszy dotyczy J a b ł o n n y .  Zarządze-

'nie to było wydane w czasie, gdy wróg za­
tem naszych najeźdźców, czyli dziełem mniej glądał do okien naszych domów. Takie za-
lllh vIamm ówMlIwrmk l^Ł  2_! ______ i . . . . . .lub więcej życzliwych, mniej lub więcej zama- i rządzenie spotkałoby każdy oddział wojskowy, 
skowanych, ale zawsze śmiertelnych (a może ,gdyby stał się winnym takich, albo innych 
nawet i nieśmiertelnych) wrogów".

— „No, a nasze zwycięstwa"? —  zapyta­
łem

— „OhI —  machnął lęką mąż stanu —

wisko zupełnie odmienne. Przed 500 laty Li-; z Grodna: Rząd kowieński, celem przeciągnię- 
twa odwobsła się do całej ludności zachodniej, eia mas chłopskich na swoją stroną. wyBuuął 
Sprawa polsko-litewska, datująca nię od wic-, na pierwszy plan realizacyę reformy rolnej, 
ków, jest tak powikłaną, że nie może być roz- Wzięte się bardzo esergieziiie do nacyonaliza- 
wlązama posp:csznie, wyraża jednak nadzieję, j cyi lasów i majątków ziemskich, osób pocho- 
że uchwała Ligi narodów przyspieszy mcżli-; dzen:a rosyjskiego, które oddane zostały pod 
w ość pokojowego rozwiązamn. konflflrtn, czego admini&fcracyę rządową. Konfiskata dóbr osób, 
obie strony jednakowo gorące pragną. Wkońcu które wyjechały z kraju, została chwilowo 
W a l d e m a r a s  wyraził nadzieję, że Litwa wstrzymana, z powodu braku aparatu aćLmini- 
podda się uchwale Rady Ligi narodów i zakoń- stracyjnogo.

Ruch anMolszewiski m.mm się.

umierać za Ojczyznę umiemy, ale żyć dla Oj- ,Btety zostały udowodnione, 
czyzn ‘ ‘
hanie

Warszawa. (Telef. wł.) Osoby, które nieda­
wno wróciły z Rosy! sowieckiej opowiadają, 
że wieści o powstania w gub. charkowskiej zo-

- _ i - „ „ „ . ,  ,__  , , .. stały potwierdzone pry.cz osoby stamtąd świeżowykroczeń przeciw bezpieczeństwu armii. Za- - „  , Y - ,,i przybyłe. Powstanie wynikło na tle mobdiza- J  noścl rządów
eyi. Powstanie było stłumione w najsurowszy
sposób; mnóstwo w»: należało de powstańców.

Warszawa. (Telef. wł.) Donoszą z Moskwy:

rządzenia takie w dziejach naszej wojskowości j 
mamy. Staliśmy wobec pewnych faktów, także 
wbrew temu, co twierdzi p. Grtinbaum, nie-

ni będą kapitulować, jeżeli w zimie nie wy­
buchnie rewolucya na zachodzie. Zapytywał 
u swoich niemieckich kolegów, czy można li­
czyć na bezpieczne schronisko w razie ucieczki 
z Rosyi. Dwie partye francuskie zakładników 
przybyły do Paryża. Ich opowiadania o potwor- 

bołszewickich zrobiły ogromne

czyzny nie umiemy, czego dowodem twoje wa- 'żydowska brała udział z bronią w ręku w wal- iW okre*ru kubańskim grasują bandy powstań

„Musimy stworzyć naród". —->
«— ^Ale jak"? —
— „Tak, ażeby przed ewszystkiem dać sze­

rokim masom dowód w rękę, że robią na Pol­
sce interes —  tak, ażeby „przywiązać" je do 
polskiego rządu — a po wtóre tak, ażeby z nas, 
ludzi inteligentnych, utworzyć rodzaj zakonu, | oświadczył 
fctórego reguła brzmi: „Nie stać was ani na 
zbytki, ani na swary. ani na dolce far nien- 
to, ale stać was tylko na bezgraniczne po­
święcenie wszystkiego —  słyszyBi? —  wszyst- 
iiego  bez zastrzeżeń".

1— „Inaczej"? —
—  „Dyabli nas wezmą. Do widzenia". —  i
Patrzyłem -z pewną niechęcią za odchodzą-

tym krukiem i powtarzałem machinalnie: „Kto 
*ie, czy nie ma słuszności"? —  Ale, po 
ohwfli, moja słowiańska, zasadniczo pogodna, 
optymistyczna natura wzięła górę i weetch- 
,Mw»zy: Jakoś tam będzie", zacząłem myśleć 
*  oam  k a s a
  K. H. ROSTWOROWSKI. _

Niestety, ludność 1
‘ umyu iłuh:i
cze. złożone z różnych włościan.

Warszawa. (Telef. wł.) Rada sowietów zaprze 
miennie członków armii, którzy podają sWoją ^adomościom 0 zajęciu Kijowa przez po 
narodowość jako żydowską. Zwracam uwagę.

i niepokój . Ikach po stronie bolszewików. Po wtóre. pos.
—  „Więc wniosek? wniosek, proszę ciebie"? G r t i n b a u m czyni zarzut, te traktuje się od-1

wrażenie we FrancyŁ

Roząjiihita frsncie  # a iń § i (jf l i  nie

że sprawa ta była hadana przez jedną z k o  
misyi, badaiaeych sprawy żydowskie w Pol­
sce, kojrusyę ^ o r g e n t h a u a ,  który przed­
stawicielom gminy żydowskiej w Krakowie 

że nie widzi nic niesłusznego w 
rarządzer k :h władz w tym względzie. Stwier­
dzam, że rząd polski traktuje bezstronnnie 
wszystkich obj^wetcli, którzy lojalnie wypełnia 
ją swoje obowiązki. Stwierdzam, że władze

wstańeów ukraińskich.

ZMIERZCH BOLSZEWIZMU.
Paryż.

Wiedeń. P. A. T. Ukraińskie B uro prasowe 
donosi z Tamowa: Wbrew inaczej brzmiącym 
doniesieniom stwierdza s ę, że rozejm na fron­
cie ukraińskim nie został zawarty. Wojska n-

_ .................... Ikraińskie posuwają sę na linii Ż r a e r y n k a
Dzienniki podają:1- - -  - - - - -P. A. T. Radio.

Robotnicy niemieccy, którzy powrócili z Rosyi ,e Ł  q 
sowieckiej, mówią: Niech każdy, jadący do R o- s[ę walki, 
syi ,  bierze ze sobą trumnę. Uczciwy robotnik 
będzie w Rosyi niewolnikiem. Należy powie­
dzieć prawdę o Resyi niemieckiemu narodowi 
i rozwiać iluzyę o bolszewizmie. S n no w i e w 
w rozmowach ze soeyaiist*ni w czasie pobytu

Odessa .  Osiągnięto staeyę kolejową R u d n i  
B r a c ł a w nad Bugiem toczą

W  R lJtgr S d o w t s y s łfiiraw.J b fh w  W asrtc

3Ł Zł. . . . . 29 ->- 31tr— -----------
kanadj^fllcU  .  .  ,  

F nu ik i francnakl* . . . .
- • - —•— •  —
19*— » ■ - —____

.  . . . . — ■ •• — •—
.  * . .

Fsjity  . . . . . — ■— -------
M arki nieurfecsi# . . . . 44 0 *- 46b*
K o m a j  su łlr/ sck ł®  . . . . . — *— .

m. esedK>-4 l«w  s e k t e . . . — —̂ __ _
t  enwedzki# . .  .  , — •— — • _ __*__
B dnAskit • • •  • __*_
.  norw esk i* . •  •  < — • — — • — __ __

Lei ratatdAckis . . . . . 5' — 5*5)
L ity  wraekie . . . . . 1 1 '- 1 2 * - _____
M arki fińskie . « • •  • — . — -—
Floreny hu landersk ie — ■— • — •— ___
Rukle ear&lód ^  50". rk. . — •— — •— ______

»  u
„  daskflkkd . .  •

l o k a e y y n o :
4>!q I»o*. kraj. K

*-tr~
=:l- -------

<>9-_ R4*— _____
4!®,'* .  .  aak^laa IŁ J£0S. 8 2 * - &4‘—

P#4. kra;, z r. . S. i'— 87*— — •__
■O -W o . .. . . W14 . . 8 8 -- 90* - _____

4®/o F a l  B ,  Km  « » i  a  r 1999 • £" - so—
* • U  o a  i . .  ! 70*— 7"-— __■__

4* 3*/* ObL Łom , Babika k f* j. . 89*— 9L— __• _
..................................................... 82*— ?4 —

4®;'o .  ka!*|. -  . . . 81’ - Pil— __• .
4;.**,# L ia t j aawU Faseta ł .ra j. 9 7 -- 9:>*— __■_

.  -  . . . 04’ f6 ‘ — — » _
9 .  B anku  kipot. 9 6 - 9$ — — •—

<1* .  .  .  m  i 01*— n.T—
4 * '& h  m 9  'B k ii6 .d 3!ah aa .f jera. 9 4 - l « * - „W* .
4i/«f*/e m »  Baitku Kred. ŁW.~ 99* — — • _
łPfj8/* 9 „ Tor,*. Kredyt, ziem. 105*- 107 —
4*/# u  ̂ • 9 *  m 9 5 - 9 7 -

A k c j a  k n a k a w t i
Folski B *ałr Przeatysławy . 550-—

'■2r—
0 J 0 - 5 1 5 -

Bank  Hiymteecay . . # __■__
M ałapeUki . . . 6>0 — 650̂ — __

Ziatcaki Bank £ 8 0 - 120 — __■__
Powar.eifkay B aak  K redy ław Y  • .  A . ; id « -— — ___
Bank  Z ia a u k i d la  K rasó-r, Ładaat i _ « _ __
B a »k  H aaa łlow y  w  W a raa jre i*  . j __.__ __* _
F aak  K an eraya lB y  . . i 
YTifidaiK^i B a^k  Zw iązkow y  .

_  •__ __
---■ — •__

„M a rk w * 7. A . Bamk i V * » t o r  w y su — --- — ■—-
Pow azaehay  B aak  Oitrotowir ---*— __
YdbdaAaki Bank lacah. i e^o rttow y —' ' -------

A b « )  •  T « u r .  h a a d L  1 p r z a a . :
Polakic T ow . k asA low e  T i TI e a .  . 50D-— 575°— 55 0 -
H an d lsw a  Spdtira a k «. aIaąy«x" WG*— 2-55 -
Z i e 1 « n i e w c k 5 .................................... 2650— :2600*--
.Laatioar* Tekrya actJayfi rołrt — •—
Fałw . PortiaatS-Camaałm. Saankowm  1 — •—.j
J fidrka* fisfcsryk j  r e ^ a a ta 28S0-— ł359*—  2300
Orni. «ite. Zakfetet? (jóesifiia  S i e n n 2 4 0 0 - 1 «S S * -
BT o p a fd *  Tow . dla |*r*©dg. ęrómitt*. s i a t - - 1*300' — 5709 —
ICarauckia Tow crsyatw a n aftew * . - - i
Akcy jna  T ow  n ah aw a  .G alicya* .

A . T. d la  j i n a * .  eL fka l. ( i  9  Panto) —■*—
Psiaka Nafta . •  • • w s a - n m - 1"B5‘—
K laktiaw n ia  w  B ie s a ? —■— — ■— —
„O fk o «“ T. A. 2 6 0 0 - 27‘W - —

Kafcr (braatww. B i n o .  w  Trupbfad 1 S K - - 1 0 7 3 - 1625'—

WATA GAZA OPASKI MUŁOWE
linnomstry fio jtn rn ,  Inhalator) bańki ortz stnl- 
ais ittno art; kułjr m iłlarae da aiclffnowaeia zdrowia,

nadeszły 2SSJ
STANISŁAW BARAN Sp. s o . o .

A D W O K A T O s£3 ft£A
=  w o i iK u a n r  

Dr WŁADYSŁAW MOLICKI
prze pico wadzi wszy siej p rzy im n je  w War-, 

szawie, Jerozolimsua 70 m. Y.4*
Telefoa (alęazyniaatowy) 141 90. ten

E m m  toO S T A W IA N IA
(Salnerskle)

S t a n i s ł a w  l a r a n  i  S k a
Srcków 2526 Sisarżflwiha 6.

Położenie Wrangla.
Warszawa. (Telef. wL) Z S wastopoła dono­

szą do pism angelski h, że W r a n g e ł  mógł-polskie traktuj* bezstronnie ludność tej zie- _  . . .  • . i , , , . , , , . , , -  -
ml i równą opieką otaczają wszystkich, bez ^ e g o  w B e r l i n i e  n-e u kry wab że położenie; by natychm.ast wysłać ąa fr^ t  siły przewyższa
względu na pochodzenie i na wyznanie i bolszewików jest rozpaczliwe. Robotnicy są jące 3 łub 4-kroc obecną jego armię, gdyby ta

oburzeni z powodu ofiar, które ponoszą dla rze- armia była dostatecznie zaopatrzoną w 
kornej dyktatury proletaryatu, będącej* w rze­
czywistości dyktaturą kilku fanatyków. CbłopiOdbudową wschodniej Małopolski.

Lwów. P. A. T. Wczoraj odbyła się tn kon- uprawiają ziemię tylko o tyle, fle potrzebują na

odzież
i obuwie. Tylko wyżej wspomniane brak' prze­
szkadzają rozwojowi armii na szerszą skaię. 
Korespondenci pism są przekonani, te Jbolszewi

fereneya w sprawie odbudowy wschodniej Ma- własne zapotrzebowanie. Wszystkie próby kom mie uda się w ciągu zimy zająć Krymu.
4_ 1 ~ TfT L  ■ M — — • - —* ^   1.1 ■  rt n atff  nn j -  llAW iYl A W W aK  m? * «v  ..ii a a  ł  v /* l  n  4

Dnia 14 października br, zawiązaną została 
spółka

Polskie T o w a r z y s t w o  
Zjednoczonych Krawców

Spótka x orgraniczoną odpow.

w  K r a k o w i e ,  P l a ?  C a r o b l ©  5

B I U R O :

u l .  S z n e p a ń s k a  7 , 1. p .

Piorwszymi zawiadowcami wybrani zostali 
jednomyślnie P. P.: Wojciech Kotruszka, 

Józef Strzelicliowaki i Józef Kontu rok.

Do pierwszej Rady Nadzorczej wybrani zo­
stali jednogłośnie P. P.: Franciszek Meenąr 
'rowski jako prezes, Marcin Górecki jako 
zastępca prezesa; PP. Tomasz Semen owi .21, 
Andrzej Niedzielski, Antoni Morawski, Józei 

Syska i Jan Fortuński jako członkowie.

N o w y c h  udziałowców przyjmuje bhiroj

S S  S z c z e p a ń s k a  7 ,  I .  p .  E S

łopoiski, W  konferencji wziął udział min. Na- wznowienia stosunków handlowych z Europą 
r u t o w i c z  z szefem sekcyi N e s t r o w i -  dały znikome rezultaty, 
oz»m , gen. delegat rządu Dr Gałeeki, do-j Syoowisw oświadczył, te bołucwicy

Warszawa. (Telef. wł.). Gen. Wrangel —  
według informacyi wychodzącej w Paryżu ro- 
syjzkiąj gazotar _ „Połednija Nowisu" >— uwari
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ARTUR GRUSZECKI.

Z A W S Z E  C l  S A M I ,
POW IEŚĆ.

Rozświetlono salę domu modlitwy, a reb Izahor 
•tojąc na wzniesieniu, czekał uł się tłum uciszy, 
wreszcie zawobł głosem dźwięcznymi

—  Czego ja. wam, bracia moi, i sobie mam ży- 
ozyć? Czego pragnę dla, was i dla siebie? Jest tylko 
jedno słowo, które od dwóch tysięcy lat powtarzamy 
corocznie z płaczem, lanentem, narzekaniem i z nie­
utuloną ięsVntą. To słowo znacie wszyscy, aie nie 
wszyscy znacie *©go ducha, siłę i nadzwyczajną po­
tęgę, o tem chce wam powiedzieć dzisiaj, a słowo to 
zaklęcia i cudownej mocy brzmi: ,je sza n a  'taba 
b Irujzelaim!11

Rozległy7 się wcsUhnierua, jęki, bo frazes ten 
hebrajski: „na nrzyszły rok w Jerozolimie**, kończy 
corocznie, uroczyste święto Jom-Kipur, czyli odpusz 
ozenie grzechów i słowa te wszyscy obecni w światvni 
powtarzają z żalem, jękiem, płaczem nad mmioną 
słswą i wielkością Izraela. Nic dziwnego, że słowa te 
wzbudziły w słuchaczach westchnienia i jęld, ale też 
równocześnie nastroiły odpowiednio całe zgromadze­
nie, a rabin, znawca w tych rzeczach, zrobił półgłośną 
Uwagę w stronę Fafisza:

—  To nieźle, —  na co patrycju3z starego rodu 
skinął głową niedbałe.

Mówca w gorących i silnych słowach malował

upadek, opus Wrzecie, zaniedbanie I ruiny ich ojczyzny, 
Syonu.

—  Gdy wy tu w  piątek przy zapalonych świe­
cach bolejecie i skarżycie się nad zniszczeniem naj­
wspanialszej na całym świeoie świątyni Salomona, 
tam, w Jeruzalem gromada biednych, nieszczęśliwych 
naszych braci z płaczem, jękiem i rozpaczą bije głową 
o jedyny kawał czarnego mmii pozosiaiy po świątyni 
nad świątyniami i skarży się Jehowie na Siwe opusz­
czenie.

Gdy zeoraia posłyszeli, że ze świątyni pozostał 
tylko kawał zez śmiałego muru, podnieśli wielki lament.

Gdy sie uciszyło, reb IziJior mówił, gdyby zydzi 
odkładali corocznie ze nwego zarobku nie pięć, rle 
jaden prucent na odbudowę świątyni, już stałaby ona 
w Jerozolimie, jako najwspanialszy i najpiękniejszy 
budynek na świecie. Jednak trzo3y bogatych są tak 
samo zamknięte, jak ich serca. W  ręku żydów są nie­
przeliczone pieniądze i skarby, wszyscy cesarze króle, 
narody są im dłużni, ałe dla swoich skąpią, a odro­
dzenie Syonu, wznowienie sławy, chwały, wielkości 
Izraela zestawiają Mesjaszowi.

Większość zgromadzenia złożona z biednyer prze­
kupniów i pośredników, wyzyskiwanych srego pizez 
większych i mniejszych kapitalistów, głośno i (kmdnie 
wyraziła swe uznanie dla słów reb ■alforti, gdy bo­
gaci z uśmiechem lek( eważenia patrzyli na niespo­
kojny tłum i na mówcę Gdy jednak posłyszeli o bier- 
nem wyczekiwaniu Mesjasza, pierwszy rabin szepnął 
zgorszony:

—  On bluźni!
Zaś porywczy Hirsz Efraim zawołał na głos:
—  On fałszuję nasze święte książki! To bezbo­

żnik i świętokradca!

Odezwanie się Hirsza wywołako gwałtowne Bprze- 
eiwy i dotkliwe przycinki i dopiero ostry rozkaz reb 
Izałiora: ... ,...

—  Cicho! —  uspokoił słuchaczy. ■ [ '
I  mówił dalej, żo jeśli na przybycie gościa czyści 

się dom, izby, przygotowuje jadło i napoje, to czyż 
nie należy tego samego czynić na ową wielką chwile, 
gdy Mesjasz zaprowadzi cały lud Izraela do ziemi obie­
canej, do ojczyzny proroków, do ukochanego miejsca 
prawdziwej, jedynej czci Adonai, do świątyni w Jero­
zolimie? Więc każdy kto ma ręce do pracy, głowę do 
myślenia, niech śpiesiy cło Palestyny, ażeby ją godnie 
ustroić i uzacnić na przyjęcie Mesjaszu. *

—  Moje słowa są słóbe, nieudolne, więc. może 
was wzruszą słowa naszego poety: „O Syonie, gdy 
opLuiujesz swój upadek —  to  grobowem życiem sza­
kala. gdy marze o powrocie do Jerozolimy —  to tłżwię- 
Kaini harfy, która, niegdyś wtóre wala twym boskim 
pieiuom. Czemuż dusza moja nie może się unosić nad 
temi miejscami, gdzie Jehowa objawił się twoim pro­
rokom? Daj mi skrzydła, a do ruin twoich poniosę 
szczątki serca mojego, uściskam nieme głazy, a czołem 
zotrę święte popioły! O, jakże milo było stanąć boso 
po zwaliskach twego przybytku, -tam, kędy ziemia 
otwarła się dla przyjęcia w  swe łono arki przymie* za 
z Cherubinami. Zedrę z głowy mo]Vj te nikczemne 
ozdoby i przeklnę looy za to, że pobożnych twych 
czcicieli rozniosły po ziemi bezbożnych! Czyż mogę 
się oddać rozkoszom tego życia, widząc, jak psy szar­
pią twoie lwięta? Oczy moje uciekają od dziennej 
Światłości, aby ni© patrzyć na kruki, roz.włóezące trujy 
twoich orląt? Czara cierpień już pełna! Daj odetchnąć 
choć chwilę, albowiem wszystkie żyły moje napełniły 
się go*yezą“ .

Prawie nikt nie znał tej poezji hebrajskie] żyda 
hiszpańskiego Jehudy Halcwiego, a ponieważ wypo­
wiedziana była z przejęciem, a każdy z obecnych czuł, 
że 011 jest tam lwiątkiem i orłem, których męczą 
i gubią bałwochwalcy goje, owe psy i kruki, więc 
wywołał ogólny entuzjazm, nawet bogacze i starsi 
wyrazem twarzy wyrazili swe uznanie.

Gorętsi słuchacze zaczęli wołać:
—  Do Syonu!... Do Syoun!... —  i czuć było. że 

gotowi są chociażby i dzisiaj ruszyć w podróż.
To podniecenie tłumu i entuzjissLyfczne okrzyki 

przeważnie młodzieży: Do Syonu! nie podobały się 
starszym z kahału, których liczba zwiększyła się przez 
prz.i ivycie Eliuka Chaima, hurtownika galanterii. 
Starszy człowiek, brunet szpakowaW. z brodą ładnie 
utrzymaną, ubrany z niezwykłą starannością, z ukła­
dnym uśmiechem i odcieniem szacunku ukłonił się ra­
binowi i Ozjaszowi Faf fezowi, którzy go przyjaźnie 
powitali. Hirszowi skinął głową obojętni©, a podanej 
ręki zaledwie dotknął.

Wśród młodzieży cisnącej się do reb Izoitora, od­
znaczał sie zapałem Michel Erdmel, syn Dawida han­
dlującego drzewem. Nietylko sam wołał: do Syonu! 
ale głośno zachęcał otaczającą go młodzież, ażeby 
słowa zamieniła w czyn, wreszcie zwrócił się do reb 
Izabora z zapytaniem, jakie warunki są wymagane od 
emigrantów udających się do Palestyny?

Z poiuodu gwaru i hałasu, zapytany reb nie mógł 
na razie odpowiedzieć, a gdy się cokolwiek uciszyło, 
odezwał się ku wielkiemu zdziwieniu obecnych rabm 
Bergahower:

(Ciąg łalney Mot&ft.

»fmm
S R ?  ZABAWEK POLSKICH

I GIER TOWARZYSKICH
L w ó w , Z yb iśk ie w ie sa  4

:cs 2612

sw ój ogromny wybór z a b a w e k
SO r-zorów własnych.

Z ie m n ia k i spożywcze
d o  m  ł y d  o i u i s w e j  d o s ta w y

z ie m n ia k i s ie w n e  2̂
4o dostany aa jn i t i  1 wiosaę odda korsystnio wa­
gonami de irsiełkich stacyl Pirrw wwa Lulso Riitor, 
hnrtcwny skład slcmniskaml i ał^mą K,pno Ul. ar. 8.

W ie s ła w  S ip j d a k o w s k i  f S k a
K raków , u l .  S z c z e p a ń s k a  L . 11.

p o le c a ją  w  w ie lk h u  w y b o r z e :  pończochy dam­
skie I dziecinne, wełn ane i nirioao, kamasze, rę­
kawiczki. haiki wełniane, nici i jea wahiz do szycia, 

sznurowadła. — Wielki wybór ynzików. kso 
— Dla Kółek RolblesyelU opas*. —  ■

oszlo do naszej wiadomości, źe nie­
które firmy sprzedają czeskie ma­

szyny jako wyroby

fabryki maszyn relniczyeli „ O D L E W ".
7wracamy uwigę, że na każdej maszynie 

uwidcczniorą jest nasza firma.
DSjłuszczających się nadużycia będziemy ści­

gać sguajggig. S6Z7

i e  składu
Automobile osobow e

2-5 I 3 5  k o n i

Automobile c ężarowe
4  to n  I wG o U a »ł“

Lokomotywki motorowe
A ł l S T R O  2860

D A8M I.ER -  PUCH
Główne Biuro sprzeimży: 

Kraków, uiica św. Gertrudy L. 2.
... s  i -  tjff nc-.i ,;u asram s -.=r, ■

N r .  t e le f l  
221.

i i i 3g ia Q ® 3̂ s a s 3g i ( n i s m s ® i m £ ^ f § c i i i
M  M A Ł O P O L S K I

n  Z A K Ł A D  O D Z I E Ż Y
w Krakowie, ul. Nadwiślańska 12 Nrń i r >' 

Szatnia, Podwale 6
poleca gotow e ubrania męskie, ubranka 
szkolne, płótna na bieliznę, materyały 
&==•= =  wełniane i płócienne.

S Sprzadaż baz ograniczenia! Sprzedaż baz ograniczenia 1
2ł*7

i  * mieszkaniem, s komfjrtem; r e a (.  
n a l l l f C i l . b C  n o ii:l » tpu ttm i I polem; fo l*  

W irk i niSttf i wi,-!;«z« sprzeda
Bi«ro „UCZCIWOŚĆ* P. TurllAslii

Kroków, Poduiolo 3. 26S5

MATERYE fia UBRANIA
z fabryk krajowych i zagranicznych.

m m i  TEKSIYIHE
estfordy, is, zsfhy i fi. p.

gh sśm  o b u w s f .
s m Ł o  m  p o r c e l a n ę

i y l k o  h u r t o w n i a

d k  Kółek Rolniczych, Kupców, Kon- 
sumów, Związków, Kooperatyw

dostarcza 2497

EHE TillM ®  1SI1E SA
Krahńw, ul. Sławkowska 1.

Skład artykułów 
budowlanych i ta- 

chnicznych
firm *  1689

feiuw Silili i SI,3 
w Kralowie, Gertrudy 5.

Dostawa wagono­
wa i częściawa: 
papy, gwoździ, 

eementu, blachy, 
szyn, naczyń że­
laznych I t. d.

iaoscoaaaaaBai>u«w«M

[ l i a n i  z a r a z  n a  s p r z e d a ż ! )
j folwarki z młynsm w Jnym oraz większe £
l majątki zem kie z rąk nlemlsekicb, w samym Poiłuniu [ 
£ kilka dentów bardzo dobrych oraz wił!, fabryk i ctąUłft. £
| Łask. oietly uprasza A. Molinek, obywatel aiemski £ 
‘ Po.iiań, ulica Zwiorfcjrnieeka 10 a. 25 4 j

IHNSIIMtllM4IH4lł»tliini MHtratttllMIIIliam iMH

w

W

€

Baranki moje■■ca
piaśń na chór mieszany

kom pozycji Staaisłśws Llssktaąo da s low  J. Słowackiego 

= = = = ■ =  załącza bezpłatnie abonentom = = = = = =

9$ M I J S ¥ M A  i  S P I E W «
— 5SS 5  N r .  U .  ------ —

A d re i .  W y d a w n ic t w a :  K r a k ś w ,  u l .  s=v. T o m a s z a  3 5 .

w w W W m m

Pług motorowy ,Stock‘
mało n l y w a n y  s^rzedan), 
ewentualnie zamienię na 
inny pług wymagającr 
większych napraw, /gło­
szę Wa: G ‘V-t«*wski Krat ów 
Orzegóriki, Fabryka 
  2868

|i A OT A P r s t o w K l a^Rlntl I M rdżulecÓw z
Tow . pop. przem, ko*^. polctta: 
rÓiaiice i aksplcrre, kolio i Usz 
CUijJfi, obrazki I obrazy ołojne, 
birety, aparata koć<*[e*iir. Przyj­
muje zamówifinia aa cłiorąywio, 
baldachimy, antepodia, “ braiy ko- 
dciolnn. — Okazyjnie do nabycia 
b u r s a  kryta koronką igieikocą 
wenecką. PrzJdrriret m tiz»a!ny łub 

do ulotko i?487
K r a k ó w ,  a l .  6 w .  J n t t a  2 4 -

ti= ^ F T Bauea^ gas 3

F u t r o  ^nsiirBiB
mąskif, w dobrjrai staaie 
sprzeda pracow. knśnler- 
ska Stsn. Klerzks Kroków, 

ul. św. Annjr 4. Mi2
E=

&

BEOI

PZNE cli!dla t T. Kupców > Kr lek rolniczych
towary sezo- «hustui, p!«%,bitłiiir?,poft*
n n w o z i m r w o - c a ® < h w ’ h o ż t a s f c r ,n8W* Zimowa. sp«di.\i>, spodule, Ubrania.

M^isrye zimiwe, barchany, fianele, cajgi, płótna 
kolorowe i białe, obawie, skórę na podeszwy 

polata po cenacie konkurencyjnych 2341

Dom hurtowny „W R ZO S - K r a k ó w ,
Krowoderska 7.

M i B L E l
Gabinet męski, stylowy, bogato rzeźbiony

(binrko, biblioteka stolTr, fot .le etc.)

Wykwintne garnitury salonowe i gabinetowe
Sypialnie —  Lustra

Wielki wybór najrozmaitszych mebli
(w  kompletach I pojedynczo) ma na składzie do nstychmtaatowe] 

aprsedsty po bardco przystępnych tonach,

J W .  M i M m t t k .v  M
Spółka a udpow. 

xlX., m. runwnL Poła 75. Talaf. 320.
Fabryka prsjrjwajo zamówienia iu wszolkie roboty w  zakres stolar­

stwo aeeMoweco i budowlanego Srchodaace
W y k o n a n ie  s z y b k ie ,  s o l id n e  t  l a n ł e .  » f i (  

do—r
^ *.... . . . . . . . . . .  iolosoąooaoiooa ■ . /

M U N D U R Y  W O J S K O W E
wykonuje ze znaną dokładnością

Z A K Ł A D  U N I F O R M O W Y
: :  I FABRYCZNY SKŁAD SUKIEN

I W w r
H O J T A S Z  i W l M G Z

Kraków, ul. P odw a la  5. Tai. 3343.
1 j lJ I Dla p r z e je z d n y  cli w przeelągu 2 4  g o d s t a .

St>jl4

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY
Krakśw,FbryaRAka43 U. SIEROSZEWSKI Krakśw, Fłbryańska 43

S pół leci ?: «. oCp. 26»6

p rze p ra n E -i-a  Rajtanłef:
Zlecenia giełdowe, Kupno i sprzsd3ż paple, ów wart“fv ?o- 
wych, Główne miejsce subskrypcyi Pożyczki edrsdzooia 

i Pożyczki premiftwej.

AKADHMIA ROLNICZA w BYDGOSZCZY. Zacisze,8.

przyjmuje zgłoszenia na Wydział rolniczy (I i U rolt) 
■w czasie od 1— 7 listopada. —  Początek wykładów 
8. listopada b r. gw6 Dyrekcya.

. Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia od ognia

z & lo lo r s  w  r© ky 1S33 p rź s z  7Jcs»§an w  W ^ rssaw is.

Oddział na Małopolską w Krakowie r5S i i
p r z y jm u j e  w s z e lk ie  u k e z p i e c z e i a i u  odl e ip i t a .
Zlecenia Stron załatwią szybko I dokładnie. — Ubezpieczający się w Tow, 
„Snop“ bę jęcem instyiucyę wspóidzielczę, uczestniczę w coroczn i  jąyo zyskach. 

U  ulilagły rok sdninlstiaeyjny dywij n ' i (zwroty) ar,nę- ą 26% bd premii. — 
................  I MIIII I  ...... * nuta M B B gą—  li uwili mb i

We wszystkich mie liccwościach 
Małopolski poszukiwani są dzie ln i

Reprezentanci i Agenci
(z referensyam i) n u

* = z a  dobrem wynagrodzeniem. = =
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